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Woda może być tańsza. 
Wszystko zależy od radnych

Wracają 
Dni Dębicy

Strona 11Strona 6

Katarzyna 
Radzik 
w fotelu 
prezesa

Strona 5

Ślad po nich 
zaginął 

Strona 6

Dzieci 
w mundurach 
- migawki 
z walczącej 
Ukrainy

Strona 13

Waldemar 
Puzio po raz 
27. i ostatni? 

Strona 29

Kwiatek, 
Ekonomik, 
Jagiełło
To jeszcze nie wyniki naboru, ale pierwsze 
wskazanie, gdzie uczniowie klas ósmych 
najchętniej kontynuowaliby naukę. Przed 
nimi czas wyboru, a i rodzice pewnie służyć 
im będą radą. Jakie kierunki i nowości 
czekają na nich od września w szkołach 
ponadpodstawowych powiatu dębickiego?

Strona 7

Ósmoklasiści wskazują

Uczniowie z koła TechnoZONE w Kwiatku przygotowują turbinę 
na konkurs.
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Druga strona

O tym, że dębicki skatepark to 
zwłoki niewarte reanimacji, pi-

saliśmy już wielokrotnie. Ale o tym, 
że w mieście jest potrzebny nowy 
taki obiekt, pewnie jeszcze częściej. 
Tyle tylko, że nic z tego nie wynika.
Tymczasem na teoretycznie za-
mkniętym (chyba 
tylko po to, żeby 
nikt nie czepił się 
o jego stan) skate-
parku, jeśli tylko 
pogoda pozwo-
li, życie kwitnie. 
Korzystają z nie-
go deskorolkowy, 
rolkarze, czy ci, którzy jeżdżą na hu-
lajnogach. Na stadionie bywam czę-
sto to i wiem. 
I pamiętam nawet, że kiedy obok 
stadionu rozpoczęła się budowa blo-
ku, mówiłem, że obawiam się, że 
kiedy powstanie, to mieszkańcy bę-
dą narzekać na hałas. I wtedy miasto 
skatepark zlikwiduje i pozbędzie się 
problemu. No i niedawno poczułem 
się jak wróżka. 

Zastanawia mnie tylko jedno. To 
osoby kupujące mieszkania na Aka-
demickiej nie wiedziały, że tuż obok 
jest skatepark? Czy może zaatako-
wał je z zaskoczenia? 
Ale żeby nie było, nie mam nic 
przeciwko budowie nowego skate-

parku obok ba-
senu letniego. 
Może się oka-
zać, że to o wiele 
lepsza lokalizacja, 
niż stadion przy 
Akademickiej. 
Gdyby tam po-
wstał to byłby 

wilk syty i owca cała. Tylko, żeby 
w końcu powstał, bo powstaje od lat 
i powstać nie może. W międzycza-
sie nawet w gminie Dębica zdążyli 
sobie taki obiekt zbudować (otwar-
cie 1 czerwca), a u nas od dekady na 
obietnicach się kończy. A dzieciaki, 
które pierwsze upominały się o no-
wy skatepark, zdążyły już rodzi-
ny pozakładać.

ratuszniak@ol.com.pl 

Radną Joannę Ożóg uważam za 
człowieka niezwykle kultural-

nego. Zawsze powtarzałem, że jak 
mało kto potrafi zająć stanowisko 
w  sposób zdecydowany, ale jed-
nocześnie wyważony. Fakt, że nie 
zawsze się z nią zgadzam to inna 
kwestia. Radna zapewne również 
nie zgadza się z moim tokiem ro-
zumowania, ale na tym właśnie 
polega demokracja. I  jeśli się ze 
sobą nie zgadzamy, to też na sie-
bie się nie obrażamy. Chyba. Przy-
najmniej nie daje radna żadnych 
sygnałów, że nie ma ochoty np. od-
bierać ode mnie telefonu. A odbiera 
zawsze. Ktoś powie, że łaski nie ro-
bi, ale uwierzcie mi Państwo, że są 
tacy, co łaskę robią. I nie odbierają. 
Więc pewnie i tym razem Joanna 
Ożóg się nie obrazi. Radna sugeru-

je, że mieszkańcy mogliby za wodę 
mniej płacić, gdyby zarząd spółki 
zarabiał mniej. Inaczej jej słów zro-
zumieć nie można. Piszę o tym na 
stronie 11. Fakt - zarobki prezesa 
sięgające 200 tysięcy rocznie mogą 
robić wrażenie, ale nawet jeśli pre-
zes zarobi połowę mniej, to co to 
zmieni? Po części jednak się z nią 
zgadzam. Gdyby zrobić przegląd 
wydatków w samorządzie, to pew-
nie takie oszczędności by się znala-
zły, że głowa mała. Pensje prezesów 
spółek to jedno. Drugie, to diety 
radnych. Jeśli one nie są wynagro-
dzeniem, tylko rekompensatą za to, 
co radny straci w pracy, jadąc np. na 
sesję, to chciałbym się zapytać, ile 
emerytowani radni tracą pieniędzy, 
siedząc w Ratuszu?

krol@ol.com.pl

zł kosztować ma rozbudowa Za-
kładu Karnego w Dębicy. Przetarg 
został rozstrzygnięty, a inwestycja 
ma być gotowa w listopadzie 2024.

Ma 46 lat i mieszka w Czarnej. Jest naczelnikiem miejscowego OSP, 
komendantem gminnym OSP i członkiem Zarządu Powiatowego OSP 
w Dębicy. Absolwent Szkoły Aspirantów w Krakowie. Po jej ukończe-
niu w 1998 r. rozpoczął pracę w Komendzie Miejskiej PSP w Tarnowie. 
Związany z Jednostką Ratowniczo-Gaśniczą nr 1, także jako dowódca. 
Był też naczelnikiem Wydziału Operacyjno-Szkoleniowego, dowódcą 
JRG 2 i Specjalistycznej Grupy Ratownictwa Chemiczno-Ekologiczne-
go Tarnów 1. Studiował w Szkole Głównej Służby Pożarniczej w War-
szawie i na Uniwersytecie Przyrodniczym w Lublinie.
Jest żonaty, ma dwóch synów.    JAG

Został mianowany p.o. zastępcy komendanta miejskiego Państwowej 
Straży Pożarnej w Tarnowie

Rafał Waśko

O sportowych pasjach nowej skarbnik miasta Dębicy
piszemy na stronie 19 

Budują charakter, budują wiedzę i poczucie, 
kiedy należy się wycofać, a z drugiej strony 
uczą, by nigdy się nie poddawać.

Lucyna Sikora

Komentarz

Komentarz

Dzieciaki, które 
upominały się o nowy 
skatepark, już dawno 
rodziny pozakładały.

Obiecać to możemy 
nawet skatepark

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Oświatowy minister Przemy-
sław Czarnek twierdzi, że kło-

poty z zatrudnieniem nauczycieli 
mają tylko metropolie. W mniej-
szych ośrodkach np. Dębicy jest 
odwrotnie. Pedagodzy muszą się 
przekwalifikować, aby praco-
wać. To wymaga zmiany. Minister 
z PiS, partii czerpiącej inspirację 
z PRL, powinien skorzystać z  jej 
rozwiązań. Nakazy pracy!, mówi 
Państwu to coś? Seniorowi mówi.
Absolwenci uczelni otrzymywa-
li nakazy pracy tj. skierowania 
w miejsca, gdzie brakowało ludzi 
z wyższym wykształceniem. Mło-
dzi pedagodzy jechali do szkół 

wiejskich i  w  małych miastecz-
kach. Tam wraz z zatrudnieniem 
otrzymywali mieszkanie. Niektó-
rzy w takich miejscach pozostali. 
Obecnie trzeba zmodyfikować na-
kazy pracy. Nie będą to skierowa-
nia do małych ośrodków, lecz do 
metropolii, np. Warszawy. Pra-
cy dla nauczycieli tam nie braku-
je i nie będzie kłopotów z etatami.
Lecz nauczyciele ze swoich skrom-
nych pensji nie wynajmą mieszka-
nia w dużych miastach. Zaradzić 
temu może szef MEN, który nie-
dawno przeznaczył pieniądze na 
zakup nieruchomości przez róż-
ne fundacje. Za kolejne pienią-

dze z ministerstwa oświaty można 
nabyć obiekty hotelowe, wille itp. 
Tam kwaterować nauczycieli. Bę-
dą uczyć, ponadto krzewić narodo-
we postawy. 
Jest niebezpieczeństwo, że nie-
których dębiczan zetknięcie się 
z różnokolorową Warszawą może 
zaszokować. Na MEN oraz powia-
towym PiS spoczywać powinien 
obowiązek wyboru sprawdzonych, 
narodowych i patriotycznych na-
uczycieli. Najlepiej po ćwiczeniach 
w WOT. Tacy na pewno postawią 
zdecydowany opór lewackiej mło-
dzieży Stolicy.

Andrzej Janiec

Zanieście z Dębicy kaganek do Warszawy

Emerytowani radni 
nie tracą pieniędzy

36 550 000TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL

eprasa.pl 3ec6ae8ead
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Aktualności

Marta Wypasek Sławomir Surowiec

Nauczycielka przedmiotów ga-
stronomicznych, przewodnicząca 
Zespołu Przedmiotów Gastrono-
micznych i koordynatorka pro-
jektu Erazmus+ w Zespole Szkół 
Ekonomicznych w Dębicy. To dzię-
ki jej pomocy w ubiegłym roku 
na praktyki i inne zajęcia do Grecji 
wyjechało 85 uczniów. W tym po-
jedzie kolejnych 25 osób.

Nauczyciel �zyki w II Liceum 
Ogólnokształcącym w Dębicy od 
lat angażuje młodzież w różne-
go rodzaju projekty. Tym razem 
uczniowie II LO będą m.in. budo-
wać zestawy do pomiaru jakości 
powietrza i analizować wyniki ba-
dań. Szkoła na ten cel zdobyła 140 
tys. euro. Dzięki projektowi mło-
dzież odwiedzi też Islandię.

Julia Czernecka

Uczennica Zespołu Szkół Ekono-
micznych w Dębicy, znana również 
jako Julshi_xx, właśnie wydała de-

biutancką książkę zatytułowaną 
Masculino. Romans, opowiadający 
historię amerykanki Tamary Jones, 
która poznaje Masculino, bez-
względnego szefa włoskiej rodzi-
ny  ma�jnej, ukazała się nakładem 
wydawnictwa Akurat, będącego 
imprintem wydawnictwa Muza. 
Książkę kupić można w punktach 
sieci Empik. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Zarzuty uznał za absurdalne

Postępowanie umorzone, 
dyrektor z czystą kartą

Do Jasła dojedziesz 
pociągiem z Dębicy

Jan Kolbusz nie ukrywa radości z wyniku postępowania dyscyplinarnego. 

Korekty w rozkładzie jazdy na trasie Dębica - Mielec są dość duże.

- Oczywiście, że cieszę się 
z oczyszczenia z zarzutów, które od 
początku uważałem za absurdalne 
- mówi dyrektor.

Zapowiada, że z powództwa cy-

wilnego będzie teraz skarżył tych, 
którzy zniesławili go przed władza-

mi oświatowymi. 
O komentarz do wyniku postę-

powania zapytaliśmy rzecznika 
kurii tarnowskiej.

- Kuria Diecezjalna, podobnie jak 
inne instytucje, korzysta z prawa 
do zwracania się w określonych 
kwestiach do władz oświatowych, 
natomiast ani nie wpływa na po-

dejmowane przez nią działania ani 
też nie ocenia wydawanych przez 
nią decyzji - twierdzi ks. Ryszard 
Nowak, rzecznik prasowy kurii, 
w mailu przesłanym do redakcji.

(ag)

Sprawę protestu parafian 
z Zasowa badał rzecznik 
dyscyplinarny nauczycieli. 

A dokładnie chodziło o udział 
w nim Jana Kolbusza, członka ów-

czesnej Rady Parafialnej, ale i dyrek-

tora szkoły w Dąbiu, którą kieruje 
od 30 lat. Postępowanie dotyczyło 
podejrzenia o naruszenie godno-

ści zawodu nauczyciela poprzez 
czynny udział w proteście. Do Ku-

ratorium Oświaty w Rzeszowie 
wpłynęły dwa pisma - w grudniu 
podpisane przez grupę mieszkań-

ców, a w październiku, dwa tygo-

dnie po wydarzeniu, z Wydziału 
Katechetycznego Kurii Diecezjalnej 
w Tarnowie. W tym drugim znala-

zły się zarzuty, że Jan Kolbusz krzy-

czał i używał wulgaryzmów. 
Prawdopodobnie chodziło o sy-

tuację, w której uczestniczył biskup 
Leszek Leszkiewicz, obecny tego 
dnia w parafii, który wcześniej spo-

tkał się z członkami rady. Jednak 
zeznania świadków nie potwier-

dziły, by Jan Kolbusz zachował 
się niegrzecznie wobec hierarchy 
kościoła, był ordynarny, czy w ja-

kikolwiek inny sposób naruszył 
normy społeczne.

W rozkładzie jazdy PKP, do któ-

rego przewoźnicy wprowadzili od 
12 marca korekty, te dwa miasta po-

wiatowe zyskały dwa bezpośrednie 
połączenia. Przed południem TLK 
Bieszczady do Zagórza przez Rze-

szów Zachodni, Strzyżów, Jasło, 
Krosno, Sanok i Komańczę odjeż-

dża o 10:13. Wieczorem zaś o 20:55.
Tym pierwszym kursem w wy-

brane dni można dojechać do Łup-

kowa. Chodzi o 29 kwietnia, 1 i 3 
maja oraz 8 czerwca. Dodatkowo 
3 maja z Dębicy do Łupkowa od-

jedzie również TLK Wetlina o 7:27. 
W Bieszczady dojedzie o 12:04.

Podróż do Jasła trwa natomiast 
półtorej godziny, a zapłacimy za 
nią 15 zł. Gdybyśmy chcieli poje-

chać samochodem, to 45 km po-

konamy w niecałą godzinę, a przy 
obecnych cenach paliwa kosztować 
nas to będzie od 20 do 25 zł.

Z dużymi zmianami muszą się 
liczyć podróżni dojeżdżający z Dę-

bicy do innego miasta powiatowe-

go, czyli Mielca i dalej do Padwii. 
Rusza właśnie budowa nowego 
przystanku - Mielec Południo-

wy. Prowadzone prace skutkują 

wprowadzeniem autobusowej ko-

munikacji zastępczej. Na odcinku 
Rzochów - Mielec te utrudnienia 
potrwają od 13 marca do 27 kwiet-
nia, a na odcinku Mielec – Padew 
od 28 kwietnia do 9 czerwca.

Wiąże się to również ze spory-

mi, sięgającymi nawet pół godziny 
zmianami w odjazdach składów 
z Dębicy. Pociągi w kierunku Miel-
ca odjeżdżać będą o 5:20 (P - do Pa-

dwii), 6:36, 7:41 (P), 8:55, 12:05 (P), 
13:16, 14:22, 15:28 (P), 18:49 (od po-

niedziałku do czwartku do Mielca, 
a w piątki do Padwi). Kurs o godz. 
15:28 nie będzie wykonywany 
w niedzielę, jak było to do tej pory.

Na trasę wraca po przerwie zi-
mowej TLK Wetlina do Kłodzka. 
Z Dębicy wyjeżdża w każdą sobotę 
i niedzielę oraz 10 kwietnia, 1, 3, 6 
maja i 8 czerwca o 7:55. Codzien-

nie zaś o 8:31 będzie można tym 
połączeniem dojechać do Krako-

wa. Z rozkładu znika pociąg Regio 
o 8:41 do Rzeszowa.

IC Malinowski, który z Dębicy 
wyjeżdża o 19:05 dowiezie nas 
do Warszawy Gdańskiej, a nie jak 
wcześniej Wschodniej. IC Przemy-

ślanin do Świnoujścia i Ustki od-

jeżdżać będzie pół godziny później 
o 20:31, ale o ten czas powinien 
skrócić się czas przejazdu.

JAG

Zachęcająca może być cena 
biletu, ale już czas podróży na 
pewno nie działa na plus.

eprasa.pl 3ec6ae8ead
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

ZDERZYŁY SIĘ PANIE
W piątek wieczorem w Grabi-
nach doszło do kolizji z udziałem 
citroena i renaulta. Pierwszym 
samochodem kierowała miesz-
kanka Żabna, która wymusiła 
pierwszeństwo przejazdu. Zo-
stała ukarana mandatem 1020 zł 
i 10 punktami. Poszkodowana to 
mieszkanka Przyborowa. Obie 
panie były trzeźwe.

JECHAŁ BEZ UPRAWNIEŃ
W Bobrowej do rutynowej kon-
troli policjanci zatrzymali samo-
chód marki Mikrocar. Okazało 
się, że 53-letni mieszkaniec tej 
miejscowości nie powinien pro-
wadzić nawet tak małego auta, 
bo nie posiada do tego upraw-
nień. Mężczyzna dostał wezwa-
nie na komendę, czeka go kara 
za wykroczenie.  Samochód zo-
stał zabezpieczony na policyj-
nym parkingu.

O WIELE ZA SZYBKO
Aż o 73 km/h przekroczył dozwo-
loną prędkość młody mieszka-
niec gminy Pilzno, zatrzymany 
w Lipinach. Policjanci zmierzy-
li prędkość audi. Wskazanie - 123 
km/h w terenie zabudowanym. 
Za kierownicą samochodu sie-
dział 25-letni mieszkaniec Słoto-
wej. Młody mężczyzna ukarany 
został mandatem w kwocie 2 500 
zł oraz 15 punktami karnymi. Na 
trzy miesiące pożegnał się z pra-
wem jazdy. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Droga była zablokowana

Może trafić do więzienia

Kierowca bmw zjechał 
i uderzył w daihatsu

Wyrodny syn kopał, bił i wyzywał

Nastolatka nie wytrzymała presji , 
ojciec z zarzutami

Wysoki mandat 
dla rowerzysty

Kierujący zostali 
pouczeni

Za kosmetyki nie 
zamierzał płacić

ników nie odniósł poważniej-
szych obrażeń.

- Po badaniach wszyscy zostali 
zwolnieni do domów, co oznacza, 
że sprawa zakwalifikowana zosta-

nie jako kolizja. Kierujący zarówno 
jednym, jak i drugim samochodem 
byli trzeźwi - mówi rzecznik dębic-

kiej policji.
rar

rator zawnioskował, by nie mógł 
zbliżać się do żony i córki bez ich 
zgody, ani kontaktować się z nimi 
w jakikolwiek inny sposób. Jak wy-

jaśnia Jacek Żak, taka procedura 
coraz częściej stosowana jest wobec 
sprawców przemocy w rodzinie. 

Śledczy ustalili, że sytuacja, 
w której podejrzany uprzykrzał 
życie najbliższym osobom, trwa-

ła w tej rodzinie od 3 lat. Podczas 
przesłuchania ojciec i mąż przyznał 
się do zarzucanych mu czynów.

- Twierdzi, że bardzo żałuje swo-

jego postępowania - mówi Jacek 
Żak, prokurator rejonowy w Dę-

bicy.
Mężczyzna zadeklarował także, 

że jest gotów poddać się terapii.
(nan)

Tym samochodem podróżowało dwoje dzieci. Fot. OSP Brzostek.

Chciał polać matkę wrzącą wodą. 

Cztery osoby trafiły do 
szpitala po zderzeniu 
dwóch samochodów.

Doszło do tego w Kamienicy Gór-
nej, w poniedziałek 6 marca, ok. 
godz. 12:40. Od strony szkoły jecha-

ło daihatsu kierowane przez 39-let-
niego mieszkańca gminy Brzostek. 
Mężczyzna podróżował z 10-letnią 
dziewczynką i 4-letnim chłopcem. 

Z przeciwnego kierunku, od stro-

ny kościoła jechało bmw kierowane 
przez 22-latka z Brzezin (pow. rop-

czycko-sędziszowski).
- Kierujący bmw na łuku drogi 

stracił panowanie nad pojazdem, 
zjechał na przeciwległy pas ruchu 
i uderzył w prawidłowo jadące 
daihatsu - mówi rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w Dę-

bicy st. asp. Jacek Bator.
Po zderzeniu z bmw daihatsu 

przemieściło się i uderzyło jeszcze 
w zaparkowany autobus.

Do szpitala w Jaśle przetranspor-
towany został sprawca z bmw, jak 
również kierujący daihatsu oraz 
znajdujące się w tym pojeździe 
dzieci. Na szczęście nikt z uczest-

Podejrzany mieszkaniec gminy 
Pilzno teraz ma 20 lat, ale z relacji 
pokrzywdzonej wynika, że już jako 
nastolatek znęcał się nad matką - bił 
ją i chciał oblać wrzątkiem. Proku-

ratura prowadzi postępowanie 
wobec młodego mężczyzny, podej-
rzanego o znęcanie nad kobietą. Jak 
ustalili śledczy, ten proceder trwał 
od kilku lat.

 - Sprawa dotyczy okresu od 2020 
roku - wyjaśnia prokurator Jacek Żak. 
 A to oznacza, że syn uprzykrzał 
kobiecie życie już jako nastolatek. 
Nie poprzestawał na wyzwiskach 

i awanturach, które regularnie 
wszczynał. Groził matce, zakłócał 
sen, krzyczał na nią, wywołując 
poczucie zagrożenia. Co gorsze, 
stosował też przemoc fizyczną: bił, 
kopał, wykręcał ręce, a podczas 
jednej z awantur usiłował oblać ją 
wrzątkiem. 

Ale to nie jedyne przestępstwa, 
jakich miał się dopuścić wobec ko-

biety. Odpowie także za zniszcze-

nie mienia. 
- Poprzecinał opony w aucie nale-

żącym do matki i rozbił telewizor. 
Suma strat to 2100 zł - mówi pro-

kurator. 
Za znęcanie nad członkiem rodzi-

ny grozi kara nawet do 5 lat pozba-

wienia wolności.
(nan)

Zarzuty znęcania się nad żoną 
i córką usłyszał po awanturze, 
podczas której wyprowadzona 
z równowagi córka uderzyła go 
talerzem w twarz. Do tego proku-

W środę 8 marca, około godziny 
16:15 policjanci zatrzymali w Łę-

kach Górnych rowerzystę. Uwagę 
mundurowych przykuł jego styl 
jazdy. Mężczyzna ewidentnie miał 
problem z utrzymaniem prostego 
toru jazdy.

- Badanie alkomatem dało wynik 
1 promila alkoholu w wydycha-

nym powietrzu - mówi rzecznik 
prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy Jacek Bator.

W takich sytuacjach kara może 
być tylko jedna. Mandat w kwo-

cie 2,5 tys zł. Jak wyjaśnia rzecznik 
policji mężczyzna karę od policjan-

tów przyjął.
rar

W środę 8 marca na autostradzie 
A4 doszło do kolizji z udziałem 
ciągnika siodłowego z naczepą. 
Na wysokości Borowej kierujący 
ciężarowym mercedesem zjechał 
na pas awaryjny, a następnie zsu-

nął się z nasypu. Nikt nie ucierpiał 
w tym zdarzeniu.

Podobnie, jak w kolizji na drodze 
powiatowej pomiędzy Różą a Za-

sowem.
- Kierująca citroenem c3 pani nie 

dostosowała prędkości do warun-

ków na drodze - mówi Jacek Bator, 
rzecznik dębickiej policji.

Pojazd wypadł z drogi i przewró-

cił się na bok. Pani wyszła z niego 
o własnych siłach.

rar

W środę 8 marca policjanci 
wezwani zostali do sklepu sieci 
Rossmann przy ul. Głowackiego 
w Dębicy. 

Tam, około godziny 9:30 pracow-

nicy zatrzymali mężczyznę.
- Minął kasy i nie zamierzał za-

płacić za towar, który chwilę wcze-

śniej ściągnął z półek - mówi Jacek 
Bator, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

W przeciwieństwie do większości 
kradzieży w tym i w innych skle-

pach w ostatnim czasie, tym razem 
wartość przedmiotów była wyższa. 
Rzeczy, które próbował wynieść 
ze sklepu złodziej wyceniono na 
429,98 zł.

rar

Awantury w domu wszczynał już 
jako nastolatek. Wkrótce stanie 
przed sądem. Są już zarzuty. 

Na wniosek prokuratora 
mężczyzna musiał wyprowadzić 
się z domu. 

Aż 2,5 tysiąca złotych będzie 
musiał zapłacić mieszkaniec 
Łęk Górnych.

Obywatel Ukrainy oraz 
mieszkanka Dębicy 
uniknęli mandatów.

Mandatem w kwocie 500 
złotych ukarany został 31-letni 
mieszkaniec Dębicy.

eprasa.pl 3ec6ae8ead
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Aktualności

Katarzyna Radzik 
na fotelu prezesa

Marek Mikrut (z lewej) i Jacek Drobot otrzymali łącznie ponad 12 800 zł.

W Czarnej tylko jedna

Powiat na nagrody wydał 213 tys. zł, 
a gmina Dębica 150 tys. zł

Katarzyna Radzik stawia na 
stanowczość. 

Nagrody w Starostwie Powiato-

wym wypłacone zostały w grudniu 
2022 roku. Starosta Piotr Chęciek 
oraz jego zastępca Adam Pieniążek 
ich nie otrzymali. Z informacji, którą 
otrzymaliśmy ze starostwa wynika, 
że nagrodzono 131 pracowników.

- Średnio w kwocie 1 628 zł brut-
to na osobę - informuje urząd z ul. 
Parkowej.

Nagrody w ubiegłym roku wy-

płaciła również gmina Dębica. 
Łączna kwota, jaka została na nie 
przeznaczona to blisko 150 000 zł. 

Gmina przedstawiła również 
wysokość nagród, jakie wypłacone 
zostały osobom pełniącym funk-

cje publiczne. Choć podaje jedynie 
stanowiska przez nie zajmowane. 
Zastępca wójta Jacek Drobot otrzy-

mał 3 151 zł, zastępca wójta Marek 
Mikrut - 9 706 zł, skarbnik Marta 
Panek - 2 940 zł, sekretarz Adrianna 
Miazga 3 953 zł, komendant Straży 
Gminnej Paweł Filipek - 3 624 zł. 

Dalej mamy wymienionych po-

dinspektorów, inspektorów, dy-

rektorów wydziałów i audytora 

wewnętrznego. Nagroda tego ostat-
niego wyniosła zaledwie 613 zł, po-

zostałych od 1 444 zł do 4 890 zł.
Gmina Pilzno, jako jedyna ze 

wszystkich samorządów podała 
kwoty netto, a więc pomniejszo-

ne o podatek i składki ZUS, które 
z miejskiej kasy również został wy-

płacony. Dlatego w rzeczywistości 
wysokość nagród jest wyższa.

Burmistrz Pilzna Ewa Gołębiow-

ska nagrody w ubiegłym roku 
nie otrzymała, z kolei jej zastępca 
Krzysztof Krawiec wzbogacił się 
o 4 372 zł. Skarbnik Władysława 
Czuba otrzymała 3 428 zł, nato-

miast sekretarz Michał Rolnicki 
4 670 zł. 

Kierownik Referatu Inwestycji, 
Zamówień Publicznych, Plano-

wania Przestrzennego Krzysztof 
Chmielek otrzymał 3 305 zł, kie-

rownik Referatu Podatków, Opłat, 
Działalności Gospodarczej Małgo-

rzata Krawiec 3 182 zł, kierownik 
Referatu Spraw Obywatelskich 
Monika Modelska 2 937 zł, a kie-

rownik Referatu Mienia Komu-

nalnego, Rolnictwa i Ochrony 
Środowiska Bernarda Pieczonka 
3 139 zł. 

Łącznie na nagrody gmina Pilzno 
wydała w ubiegłym roku ponad 
99 000 zł.

- Informuję, że w 2022 roku wójt 
gminy Czarna przyznał jedną na-

grodę w wysokości 7 000 złotych 
(brutto) - czytamy w mailu pod-

pisanym przez sekretarza gminy 
Czarna Mirosława Perza.

Tylko dwa samorządy powiatu dębickiego nie wypłaciły 
nagród swoim pracownikom.

Nagroda trafiła na konto Teresy 
Oleksy, zastępcy skarbnika gmi-
ny. Sekretarz wyjaśnia w mailu, 
że została przyznana na zakoń-

czenie pracy zawodowej związane 
z przejściem na emeryturę.

- A tym samym za wieloletnią 
pracę i wkład osobisty w realizację 
licznych przedsięwzięć - dodaje se-

kretarz.
Nagrody na łączną kwotę 93 500 

zł wypłaciła również gmina Ży-

raków. Wśród osób pełniących 
funkcje publiczne otrzymali je: 
zastępca wójta Grzegorz Reguła - 
5 722 zł, sekretarz Marta Erazmus 
- 4 515 zł, skarbnik Celina Byś 
- 4 536 zł, kierownik Referatu Fi-
nansowo-Podatkowego Agniesz-

ka Tokarz - 3 578 zł, była już 
kierownik Urzędu Stanu Cywilne-

go Krystyna Kania - 1 650 zł oraz 
zastępca kierownika USC Lucyna 
Szymaszek - 1 519 zł.

Tylko urzędnicy z gminy Brzostek 
i Jodłowa nie otrzymali w ubiegłym 
roku nagród. O tych w Dębicy pisa-

liśmy dwa tygodnie temu. Z budże-

tu miasta Dębica wypłacono ponad 
480 000 zł na nagrody w kwotach 
od 1 100 zł do 4 400 zł.

Grzegorz Król

Obowiązki przejęła cały czas 
będąc wiceprezesem, teraz już 
oficjalnie została nominowana na 
szefową sądu w Dębicy. Jest z nim 
związana od początku prawniczej 
kariery, którą rozpoczęła w 2004 ro-

ku jako asesor. Cztery lata później 
zaczęła pracę jako sędzia, orzekając 
w wydziałach cywilnym i karnym.

- W większości w tym drugim - 
mówi Katarzyna Radzik.

I podkreśla, że to właśnie na spra-

wach karnych zdobywała doświad-

czenie jako sędzia. W sierpniu 2020 
roku została zastępczynią ówcze-

snego prezesa Waldemara Kroka. 
Kiedy w styczniu tego roku obecny 
prezes Sądu Okręgowego odebrał 
nominację na sędziego sądu ape-

lacyjnego w Rzeszowie, przejęła 
jego obowiązki.

- Zatem nie jest to dla mnie w tej 
chwili nowość - wyjaśnia.

Pytana, czy sądem w Dębicy za-

mierza kierować twardą ręką, odże-

gnuje się od takiej opinii. Twierdzi, 
że o wiele bliższe jest jej określenie: 
stanowczo. I zaraz dodaje do tego, 
że również rozsądnie.

- Nie chciałabym, żeby mi tego 
rozsądku zabrakło. Na szczęście 

mam przy sobie zaufane osoby 
i wierzę, że zwrócą mi uwagę, gdy-

by tak się stało. Na krytykę jestem 
otwarta, nie obrażam się - podkre-

śla nowo mianowana prezes.
Dodaje, że stanowczość była jej 

potrzebna jako sędzi zajmującej się 
sprawami karnymi.

Katarzyna Radzik nadal będzie 
orzekać w II Wydziale Karnym. 
Podkreśla, że nie mogłaby sobie 
pozwolić na czteroletnią przerwę 
w praktyce, a tyle trwa kadencja 
prezesa. Będzie także sprawować 
nadzór nad zespołem kuratorów.

(nan)

Była zastępczynią Waldemara 
Kroka już od stycznia kierowała 
pracą Sądu Rejonowego.

eprasa.pl 3ec6ae8ead
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Krótko

Została pani niedawno wybrana 
na wiceprezesa Igloopolu. Czym 
będzie się pani zajmowała w klu-
bie?
Przede wszystkim, tak jak zostało 
to podane w komunikacie, będę 
pełniła funkcję reprezentacyjną. 
Ale zajmę się również wsparciem 
formalno-prawnym klubu, z racji 
tego, że zawodowo jestem radcą 
prawnym. Będę chciała również 
skupić się na zdobywaniu pienię-

dzy dla pierwszej drużyny Iglo-

opolu, no i oczywiście na wsparciu 
szkolenia dzieci i młodzieży, które 
już jest na bardzo wysokim pozio-

mie. Znam klub od strony rodzi-
ca, którego dziecko uczęszcza tam 
na zajęcia od lat przedszkolnych, 
dwóch synów trenuje w Igloopolu, 
więc widzę ogrom pracy i często 

własnych środków, jakie działacze 
wkładają w szkolenie. To był jeden 
z głównych powodów, przez któ-

ry zgodziłam się na objęcie funkcji 
wiceprezesa biało-niebieskich.

Jest pani jedyną kobietą w za-
rządzie. Jak współpracuje się 
z tyloma mężczyznami?
Zostałam przyjęta bardzo miło 
i mam nadzieję, że nasza współ-
praca nadal będzie układała się 
dobrze. Poza tym uważam, że 
wsparcie kobiety w ciągle męskiej 
dyscyplinie sportowej będzie bar-
dzo przydatne i pozwoli na pewne 
sprawy spojrzeć z zupełnie innej 
perspektywy. Jest to dla mnie 
bardzo duże wyzwanie, ale - co 
mnie bardzo cieszy - wiele mam 
dzieciaków trenujących w klubie 

Trzy pytania do...  Karoliny Kizior,

wiceprezesa LKS Igloopol Dębica.

zadeklarowało, że jeśli będę po-

trzebowała pomocy i wsparcia, to 
mogę na nie liczyć.

Czego życzy pani klubowi 
w nadchodzących latach?
Przede wszystkim dalszego roz-

woju, bo dzieje się dużo dobrych 
rzeczy. Jestem pod wrażeniem 
rzeszy społeczników, którzy 
przychodzą i codziennie działają 
na rzecz klubu. To kolejna rzecz, 
która spowodowała, iż zdecydo-

wałam się na wsparcie Igloopolu 
z poziomu zarządu. Najwyższa 
pora, aby ich zaangażowanie 
przynosiło coraz większe efekty. 
Oczywiście życzę klubowi awan-

su do III ligi, a w kolejnych sezo-

nach i o wiele wyżej.
(rar)

Najwyższa pora, aby 
przyniosło to efekty

Kobieta wyszła z domu w październiku 2020 roku

Autobusem na pendolino

Ślad po nich zaginął

Z Brzostku za 8,5 zł

Po trzech latach przerwy 
wracają Dni Dębicy

Mężczyzna z domu przy ul. Ka-

węczyńskiej wyszedł we wtorek 14 
lutego. Ale w okolicy miejsca za-

mieszkania ostatni raz był widzia-

ny cztery dni później, w sobotę 18 
lutego. 

Poszukiwania Piotra Kowal-
skiego rozpoczęły się 23 lutego br. 
Oficjalne zawiadomienie o jego za-

ginięciu wpłynęło na policję dzień 
wcześniej, natomiast nieoficjalne 
poszukiwania trwały już od dwóch 
dni. I choć od ich rozpoczęcia minę-

ło już dużo czasu, to nie udało się 
natrafić na żaden ślad dębiczanina.

Do miasta ściągnięty został Storat, 
a także Legion Gerarda - wyspecja-

lizowane grupy poszukiwawcze, 
które już wielokrotnie działały na 
terenie powiatu dębickiego. 

Przyjechali członkowie powsta-

łej niedawno Ochotniczej Gru-

py Poszukiwawczo-Ratowniczej 
z Zawadki Brzosteckiej, jak rów-

nież druhowie z wielu jednostek 
ochotniczych straży pożarnych. 
Mężczyzny szukali także strażacy 
zawodowi, policjanci, sąsiedzi...

- Poszukiwania trwają! Nie pod-

dajemy się i wierzymy, że w koń-

cu komuś rzuci się w oczy Piotr 
Kowalski. Rozwiesiliśmy w prze-

różnych miejscach ponad 100 pla-

katów! Piotr może mieć problemy 
z pamięcią, może nie wiedzieć kim 
jest i gdzie mieszka. Jest pewna 
rzecz, którą możecie zrobić dla Pio-

tra Kowalskiego! Prosimy o zasta-

nowienie się i przekazanie albo nam 
(w komentarzach lub wiadomości 
priv) albo na Komendę Powiato-

wą Policji w Dębicy lub pod nr 112 

informacji, gdzie mogą przebywać 
bezdomni. Każda informacja może 
być pomocna! Szukamy wszelkich 
pustostanów, opuszczonych altan,  
kempingów, mieszkań w blokach,  
domów, w których mogą zbierać 
się bezdomni - brzmi wpis na fejs-

bukowej stronie Zaginiony Piotr 
Kowalski, który zamieszczony zo-

stał we wtorek 7 marca.
Mężczyzna ma ok. 170 cm wzro-

stu, jest szczupłej budowy ciała, 
blondyn, ma na sobie jasną kurtkę.

To nie pierwsze zagadkowe za-

ginięcie w powiecie dębickim. Od 
października 2020 roku poszuki-
wana jest 58-latka z Głobikowej. Jej 
zaginięcie zgłosiła córka, która kon-

takt z matką miała kilka dni wcze-

śniej. Ostatni raz kobieta widziana 
była 13 października 2020 r. 

Lasy w Głobikowej i okolicznych 
miejscowościach przeszukiwali 
m.in. strażacy z OSP w Braciejo-

wej, Stobiernej, Zawady, Paszczy-

ny, Nagawczyny i Podgrodzia. Na 
miejsce ściągnięci zostali również 
kryminalni z Rzeszowa, którzy 
prowadzili poszukiwania za po-

mocą drona. 
Pojawiły się informacje, że miesz-

kanka Głobikowej mogła udać się 
na grzyby. Niestety, do dzisiaj nie 
natrafiono na jej ślad, kobieta nie 
skontaktowała się także ze swo-

imi najbliższymi.
Wszystkie osoby, które mogą 

mieć informacje na temat zagi-
nionych osób proszone są o kon-

takt z KPP w Dębicy pod nr tel. 
47 8228 310.

rar

Zaginiony Piotr Kowalski.

Ostatnie Dni Dębicy. Czerwiec 2019.

Mimo zakrojonych na szeroką skalę poszukiwań nadal 
nie udało się odnaleźć Piotra Kowalskiego z Dębicy.

Ostatni raz Dni Dębicy odbyły 
się w 2019 roku. W 2020 miasto 
również planowało ich organizację, 
ale szyki pokrzyżowała pandemia, 
podczas której wszystkie imprezy 
zostały odwołane. Podobnie w 2021 
roku. W 2022, choć takie wydarze-

nia można już było organizować, 
władze miasta nie zdecydowały się 
na to z uwagi na wojnę w Ukrainie. 

Tym razem jednak, jeśli znów coś 
nie pokrzyżuje planów, czterodnio-

we święto miasta zainaugurujemy 
1 czerwca, czyli w Dzień Dziecka. 
Impreza nie tylko dla najmłod-

szych, ale dla całych rodzin, od-

będzie się w Parku Sokoła obok 
Domu Kultury Śnieżka. 

2 czerwca natomiast miasto za-

prosi mieszkańców na Rynek. 
Najpierw na koncerty, a później na 
dyskotekę pod gołym niebem.

Sobota 3 czerwca to znów koncer-
ty, ale i imprezy sportowe na sta-

dionie przy ul. Akademickiej.
- Nie jestem w stanie wymienić 

w tej chwili wszystkich artystów, 
którzy wystąpią tego dnia, ale 
gwiazdą wieczoru będzie grupa 
Brathanki - mówi wiceburmistrz.

W sobotę będzie też można wziąć 
udział w biegu organizowanym 
przez Dębicki Klub Biegacza Ma-

ratończyk, a także obejrzeć poka-

zy strongmanów.
Niedziela 4 czerwca to powrót na 

Rynek. Najpierw odbędzie się tam 
przegląd kapel ludowych, a potem 
koncert. Wiceburmistrz nie wyklu-

cza, że odbędą się jeszcze jakieś im-

prezy towarzyszące. Szczegółów 
jednak na razie nie chce zdradzać.

Program Dni Dębicy Ratusz ma 
ogłosić po świętach wielkanocnych.

tra

Ich uruchomienie ma służyć 
przede wszystkim tym, którzy chcą 
kontynuować podróż pendolino do 
Krakowa, Warszawy i Gdyni. Poni-
żej podajemy rozkład jazdy.

Jasło 5:10 i 20:40; Kołaczyce 5:29 
i 20:59; Brzostek 5:40 i 21:20; Strze-

gocice 5:54 i 21:24; Pilzno 5:58 
i 21:29; Dębica (przyjazd), plac przy 
dworcu PKP - 6:15 i 21:45.

Dębica (odjazd) 7:00 i 22:00; Pil-
zno 7:20 i 20:20; Strzegocice 7:24 
i 22:25: Brzostek 7:47 i 22:39; Koła-

czyce 7:59 i 22:50; Jasło 8:17 i 23:08.
Bilet na przejazd z Brzostku do 

Dębicy będzie można kupić za 8,5 
zł, ze Strzegocic - 4,5 zł, a z Pilzna 
- 4 zł.

JAG

Świętować będziemy cztery 
dni. Zaczniemy w Parku Sokoła, 
a skończymy na Rynku.  

PGZK Jasiel od 13 marca 
wykonuje dwa kursy na trasie 
Jasło - Dębica - Jasło.
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Temat tygodnia
Kolejne szkoły chcą tworzyć klasy licealne

Ósmoklasiści swoje typy mają. 
Są to Kwiatek, Ekonomik i I LO

- Z sentymentu dla rodziców naszych 
przyszłych uczniów tworzymy klasę 

matematyczno-fizyczną, która będzie 
oznaczona literką A, jak kiedyś - mówi 

Wiesław Ostafin.

Janusz Grajcar

Uczniowie Mechanika od ubiegłego roku mogą korzystać z symulatora spawania.

specjalność jest po 15 miejsc. Mogą 
też powstać trzy klasy wielozawo-

dowe branżowej szkoły I stopnia, 
w których uczą się pracownicy 
młodociani, a zajęcia praktyczne są 
u pracodawców.

Dyrektor Sławomir Słyś zaprasza 
do Zespołu Szkół Zawodowych 
w Pustkowie-Osiedlu. Na absol-
wentów podstawówek czeka 30 
miejsc w LO z Oddziałami Przygo-

towania Wojskowego pod patrona-

tem MON i tyle samo w technikum: 
po 15 na profil hotelarski oraz ży-

wienia i usług gastronomicznych.
- Proponujemy klasę z trzema róż-

nymi innowacjami - mówi z kolei 
Agnieszka Jakubus, dyrektorka LO 
w Pilźnie.

Dwie z nich to sprawdzone już  
w poprzednich latach: mundurowa 
i psychologiczno-kryminalistyczna. 
Nowością jest innowacja medial-
no-menadżerska z rozszerzeniem 
biznes i zarządzanie.

LO w Jodłowej do zaoferowania 
ma trzy profile: dziennikarski, psy-

chologiczny i ochrona środowiska.

Nowością technik weterynarz
W Centrum Kształcenia Rolniczego 
w Brzostku przez pięć lat uczyć się 
można w technikum architektury 
krajobrazu, modernizacji rolnictwa 
i agrotroniki, żywienia i usług ga-

stronomicznych. A po raz pierwszy 
także w technikum weterynarii. 
Przez trzy lata natomiast w szkole 

branżowej I stopnia w zawodzie 
kucharza lub mechanika pojazdów 
i maszyn rolniczych.

Utworzenie trzech oddziałów 
wielozawodowych planuje Rze-

mieślnicza Szkoła Branżowa I stop-

nia w Pilźnie. Jej uczniowie zajęcia 
praktyczne odbywają w zakładach 
pracy, z którymi szkoła współpra-

cuje.
Rekrutację prowadzi też LO Mi-

strzostwa Sportowego o profilu 
piłka nożna i pływanie. Chętni po-

winni dostarczyć dokumenty do 
sekretariatu, który mieści się w bu-

dynku II LO. Prowadzony jest też 
nabór uzupełniający do klasy dru-

giej i trzeciej.
grajcar@ol.com.pl

Ponad 900 uczniów ósmych klas przyznaje, że wybór 
szkoły ponadpodstawowej będzie ich własną decyzją.

Tak wynika z ankiet przeprowa-

dzonych wśród nich na zlecenie 
Starostwa Powiatowego w Dębicy. 
Kolejnych 600 przyznaje zaś, że bę-

dzie korzystać z pomocy rodziców.
Z ich odpowiedzi można wysnuć 

też inne ciekawe wnioski. Najwięk-

szym zainteresowaniem cieszy się 
ZS nr 2 w Dębicy, w którym naukę 
chcą podjąć 242 osoby. Na kolej-
nych miejscach są Ekonomik - 158 
osób i I LO - 139 osób. Mowa tu 
o pierwszych wyborach. Jako drugi 
wybór I LO wskazało 149 uczniów, 
Kwiatka - 128, a Ekonomik - 123.

Optymizm w Jagielle
Jeśli uczniowie z obu wyborów do-

staliby się do Jagiełły, to zapełniliby 
dziewięć oddziałów. Dyrektor Wie-

sław Ostafin w ubiegłym tygodniu 
dostał zgodę od powiatu na przyję-

cie 270 uczniów.
- Cieszę się, że w tych badaniach 

pojawia się tak duże zainteresowa-

nie naszą ofertą - podkreśla.

Wyjaśnia, że młodzież uczy się 
w ten sposób prowadzenia firm, 
pracy laboratoryjnej z chemii i bio-

logii sądowej. Są też zajęcia z lot-
nictwa i terenoznawstwa oraz 
dziennikarstwa i prawa.

Nowa pracownia komputerowa
W ZS nr 2 powstać będą mogły po 
trzy klasy licealne i technikum. Te 
ostatnie podzielone zostaną między 
informatyków (30 miejsc), teleinfor-
matyków, automatyków, elektroni-
ków i elektryków (po 15).

- Powstanie nowa pracownia 
komputerowa w celu tworzenia 
aplikacji mobilnych oraz projekto-

wania i druku 3D. W ramach ko-

ła naukowego przewidziany jest 
rozwój sekcji zajmujący się cyber-

bezpieczeństwem - zapowiada dy-

rektor Joanna Dymitrowska.
Uczniowie będą mogli wykorzy-

stywać programy inżynierskie typu 
CAD/CAM. A dzięki nim projek-

tować urządzenia i konstrukcje 
mechatroniczne oraz tworzyć grafi-

ki 2D i 3D pod kątem wizualizacji 
i gier komputerowych.

W ośmiu z dziewięciu klas będzie 
rozszerzony język angielski. Jedy-

nym wyjątkiem będzie biologiczno-

-chemiczna, nastawiona na biologię 
i chemię. Żeby lepiej przygotować 
młodzież do studiów medycznych.

Będzie też klasa językowa, która 
cieszyła się dużym zainteresowa-

niem w poprzednim naborze z an-

gielskim, francuskim i hiszpańskim.
- Z sentymentu dla rodziców na-

szych przyszłych uczniów tworzy-

my klasę matematyczno-fizyczną, 
która będzie oznaczona literką A, 
jak kiedyś - mówi Wiesław Ostafin.

Z innowacją dwujęzyczną
II LO w Dębicy chce utworzyć pięć 
klas. Na profil politechniczny mo-

że zostać przyjęte 30 osób, na me-

dyczny - 45, na menedżerski - 30, na 
dziennikarsko-prawniczy - 15, a na 
akademicki - 30.

Nowościami są oddziały z in-

nowacją dwujęzyczną, w których 
młodzież będzie uczyła się historii, 
informatyki i fizyki z wykorzysta-

niem elementów języka angielskie-

go oraz z rozszerzonym językiem 
angielskim i matematyką.

- Nauka w każdej klasie odbywa 
się metodą warsztatową - podkreśla 
dyrektor Marta Czekaj.

LO w Ekonomiku i Mechaniku
W ZSE może powstać siedem klas 
pierwszych. Po 30 miejsc jest w od-

działach dla technika: ekonomisty, 
handlowca, rachunkowości, ży-

wienia i usług gastronomicznych, 
reklamy oraz fotografii i multime-

diów.
Nowością będzie klasa licealna 

o profilu biznes i zarządzanie. Ten 
przedmiot będzie nauczany w try-

bie rozszerzonym, a uczniowie będą 
mogli zdawać go na maturze.

- Zajęcia prowadzone będą me-

todą projektową, żeby było jak naj-
więcej tych praktycznych - zauważa 
dyrektor Krzysztof Górecki.

ZSZ nr 1 planuje uruchomienie 
oddziału licealnego o profilu ra-

townictwo przedmedyczne. Jego 
uczniowie będą mieli dwie godziny 
tygodniowo zajęć z kwalifikowa-

nej pierwszej pomocy. W sumie 
może tu powstać nawet jedenaście 
klas pierwszych, w tym siedem 
w technikum, jedna w liceum i trzy 
w szkole branżowej.

Pro�le wojskowe i medialne
ZS nr 4 w Dębicy będzie prowadził 
nabór do dwóch klas technikum 
w zawodach: logistyk, informa-

tyk, fryzjer i spedytor. Na każdą 
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Niektórych dróg już nie da się załatać

Zakład Karny w Dębicy

Miasto już sprząta i łata dziury, 
powiat też się szykuje 

Awanse w więzieniu

Straty są ogromne. O odszkodowanie 
zamierza pozwać miasto

Część wystaw nieczynna, 
bo zbliża się jubileusz 

Parkingi odzieli 
strefa zieleni

Robert Sieradzki, naczelnik Wy-

działu Infrastruktury Miejskiej 
i Inwestycji w dębickim Ratuszu 
twierdzi, że sprzątanie ulic w mie-

ście rozpoczęło się już dwa tygo-

dnie temu. Na pierwszy rzut poszły 
Rynek i ul. Kolejowa. Pracownicy 
Zakładu Usług Miejskich skupiają 
się przede wszystkim na chodni-
kach, choć oczywiście ulice też są 
zamiatane. 

Również łatanie dziur, które 
wyszły po zimie w drogach już 
się rozpoczęło, choć to z uwagi na 
dość zmienną aurę, idzie już trochę 
gorzej. Prace opóźniały m.in. nocne 
przymrozki, ale mimo wszystko 
coś udało się już zrobić. 

- Tradycyjnie zaczęliśmy od tych 
najbardziej zniszczonych ulic, jak 

np. Sikorskiego, którą już połata-

liśmy i Krasickiego, koło szpitala, 
którą mamy jeszcze do skończenia 
- wymienia Robert Sieradzki. 

Przyznaje też, że są w Dębicy 
ulice, których już nie da się łatać. 
Taką jest m.in. ul. Brzegowa, która 
w wielu miejscach składa się wy-

łącznie z łat. Miasto co prawda od 
kilku lat stara się o pieniądze na jej 
remont, ale jak na razie bez skutku.

Sprzątanie w tym tygodniu powi-
nien rozpocząć też powiat.  Tomasz 
Pyzia, dyrektor Zarządu Dróg Po-

wiatowych w Dębicy twierdzi, że 
z końcem zeszłego tygodnia udało 
się wyłonić wykonawcę tych prac. 

- Zaczniemy w tym tygodniu, tak 
by przed świętami miasto było wy-

sprzątane - deklaruje. 

Poczekać za to będą musiały 
dziury w drogach. Ich komplekso-

we łatanie powiat planuje dopiero 
na przełom maja i czerwca. I to 

niekoniecznie w Dębicy, bo tu, jak 
twierdzi dyrektor, powiatowe dro-

gi są w miarę dobrym stanie. 
tra

cyzję o przywróceniu stanu sprzed 
powstania skarpy, a kiedy się nie 
doczekał, sprawa trafiła do SKO, 
a następnie do WSA. Ta ostatnia 
instancja przyznała rację Matłoko-

wi, ale w międzyczasie jego pose-

sja mocno ucierpiała: zniszczony 
został budynek gospodarczy, płot, 
chodniki na podwórku. Straty są 
duże, a poszkodowany zamierza 
teraz pozwać sąsiadów i miasto.

(nan)

Ulica Brzegowa aż prosi się o nowy asfalt. Łatanie nic tam nie da. 

Budynek gospodarczy jest cały popękany. To skutek osunięcia się ziemi. 

Choć pogoda płata figle, to pozimowy piach powoli znika 
z chodników. Z dziurami w drogach tak łatwo nie pójdzie.

Kilkumetrowy nasyp, grani-
czący z ogrodzeniem mieszkańca 
ulicy Wielopolskiej, pojawił się 
wraz z domem zbudowanym po 
sąsiedzku. Pan Piotr obawiał się, że 
jak popada, ziemia osunie się na je-

go posesję, powodując zniszczenia. 
A właściwie miał pewność. Nieste-

ty, nie pomylił się.
Po raz pierwszy ziemia zjecha-

ła dwa lata temu, potem jeszcze 
w 2022. Ostatni na początku lutego. 
Tuż przed tym, jak właściciel zagro-

żonej posesji dostał korzystny dla 
siebie wyrok Wojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego w Rzeszowie. 

Bo od kiedy tylko problem się 
pojawił, mieszkaniec Wielopol-
skiej próbował szukać wsparcia 
w instytucjach samorządowych. 
Oczekiwał, że burmistrz wyda de-

Parking postojowy dla autobu-

sów będzie częścią większej in-

westycji, w ramach której przy ul. 
Słonecznej powstał już parking dla 
samochodów osobowych. Chodzi 
o budowę Podmiejskiej Kolei Aglo-

meracyjnej, która obejmuje także 
przebudowę lub budowę infrastuk-

tury przystankowej. 
Parking, jak zapowiada wicebu-

rmistrz Jerzy Sieradzki, powstanie 
od strony masztu GSMR należące-

go do PKP. 
- Chodzi o to, by właśnie tam za-

jeżdżały autobusy zjeżdżające z au-

tostrady - tłumaczy wiceburmistrz.
Dodaje, że parking od drogi pro-

wadzącej do przejścia podziemne-

go oraz parkingu dla osobówek, 
oddzielała będzie strefa zieleni. 

Iwestycja do końca wakacji po-

winna być gotowa. 
tra

Na stanowisko kierownika Dzia-

łu Kwatermistrzowskiego powo-

łany został mjr Marcin Jedynak, 
a jego zastępcą został por. Mariusz 
Piechowski. Na zastępcę kierowni-
ka Działu Penitencjarnego awanso-

wał por. Łukasz Dec, a na zastępcę 
kierownika Działu Ewidencji - st. 
chor. Marek Gwóźdź.

Zakład Karny w Dębicy wzbo-

gacił się również o trzech nowych 
pracowników. Szer. Wojciech Sobo-

lewski wzmocnił służbę zdrowia, 
a szer. Mateusz Jedziniak i Krzysz-

tof Kotulski zostali zatrudnieni 
w Dziale Ochrony.

tra

Obecnie zwiedzać więc można 
jedynie wystawy: Dzieje Dębickie-

go Garnizonu, Dom na podgórzu. 
Kultura ludowa ziemi dębickiej 
i Radio nostalgia 2.

Tomasz Czapla, dyrektor MR 
zapowiada, że 12 maja, podczas 
Nocy Muzeum, otworzy wystawę 
pt. Portret miasta i mieszkańców 
1358-1939, a we wrześniu ekspozy-

cję zatytułowaną: Dębica Walcząca 
1939 -1951. Dyrektor liczy, że nowe 
aranżacje spotkają się z dużym za-

interesowaniem zwiedzających. 
tra

To, że hałda ziemi w końcu się 
osunie, Piotr Matłok przewidział 
już w 2020 roku. 

Zatoczka i parking dla czterech 
autobusów powstaną przy ul. 
Słonecznej w Dębicy. 

Czterech nowych kierowników 
powołał ppłk Krzysztof Maźnicki, 
dyrektor Zakładu Karnego.

Muzeum Regionalne świętować 
będzie 20-lecie w związku z czym 
szykuje nowe ekspozycje.
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AUDYTORA WCIĄŻ SZUKAJĄ
Ratusz po raz kolejny ogłosił na-
bór na stanowisko audytora ze-
wnętrznego. Poprzednie nie 
przyniosły żadnego rezultatu. Od 
kandydatów wymaga się m.in.: 
uprawnień biegłego rewiden-
ta, ukończenia studiów pody-
plomowych w zakresie audytu 
wewnętrznego i dwuletniej prak-
tyki. Dokumenty składać można 
do 20 marca. 

SPRZĘT ODBIORĄ W ŚRODĘ
182 laptopy, 21 komputerów 
stacjonarnych i 2 tablety tra�ą 
w środę 15 marca do dębickiej 
młodzieży. Pieniądze na sprzęt, 
który służyć ma do pracy zdalnej 
uczniów, miasto otrzymało z pro-
gramu wsparcia dzieci z rodzin 
popegeerowskich. 

CZEKAJĄ NA MIESZKAŃCÓW 
Radni Piotr Michoń i Szczepan 
Mroczek w środę 15 marca od 
godz. 13:30 do 15:30 czekać bę-
dą na mieszkańców w pokoju 
151 w Urzędzie Miejskim. Zaś 22 
marca dyżur pełnić będą: Joanna 
Ożóg i Jerzy Polniaszek. W każdą 
środę w tych samych godzinach, 
tyle że w pokoju 152 dyżuruje Jó-
zef Sieradzki, przewodniczący Ra-
dy Miejskiej.

ZOZ DOSTAŁ NA TERAPIE 
30 000 zł przekazało miasto Ze-
społowi Opieki Zdrowotnej w Dę-
bicy na prowadzenie terapii 
indywidualnych i grupowych dla 
uzależnionych i współuzależnio-
nych w ramach przeciwdziałania 
alkoholizmowi i narkomanii. 

Dębica

Mieszkańcy bloku przy ul. Akademickiej narzekają na hałas. 

Burmistrz decyzji jeszcze nie podjął

Mieszkańcy domagają się 
likwidacji skateparku

Z wybudowanego w 2008 ro-

ku obiektu od ponad dwóch lat, 
z uwagi na fatalny stan techniczny, 
nie wolno było korzystać. Przynaj-
mniej teoretycznie, bo w prakty-

ce właściwie nikt tego zakazu nie 
przestrzegał. Jeżdżące na desko-

rolkach, rolkach, czy hulajnogach 
dzieciaki można było tam spotkać 
właściwie codziennie, jeśli tylko po-

goda na to pozwalała. A dlaczego? 
Pewnie dlatego, że mimo obietnic 

władz miasta, jest to cały czas jedy-

ny taki obiekt w mieście. 
Tymczasem okazało się, że prze-

szkadza on mieszkańcom niedaw-

no wybudowanych bloków przy 
ul. Akademickiej. Pismo w tej spra-

wie trafiło do Marty Pawełko-To-

karz, a ta przekazała je władzom 
miasta. Mieszkańcy przekonywali 
w nim, że korzystanie przez dzieci 
ze zdezelowanego skateparku nie 
tylko zagraża ich bezpieczeństwu, 
ale również generuje hałas, który 
jest słyszalny nawet przy zamknię-

tych oknach. Podobnie imprezy, 
które według nich, mają się tam 
odbywać wieczorami. 

Szefowa MOSiR z pierwszym 
argumentem jak najbardziej się 
zgadza. Przekonuje jednak, że ja-

kiekolwiek naprawy zdezelowa-

nego skateparku mijają się z celem. 
- To wszystko jest tak zniszczone, 

że po remoncie wystarczy tydzień, 
by znów zaczęło się rozpadać. Więc 
jeśli mam wydać 5 tys. zł i nic ma 
z tego nie wynikać, to wolę te pie-

niądze wydać na coś innego - tłu-

maczy. 
Dlatego dwoma rękami podpisu-

je się pod opinią, że w mieście po-

winien zostać wybudowany nowy 
obiekt dla fanów rolek, hulajnogi, 
czy deskorolki. I to niekoniecznie 
przy Akademickiej, jeśli jego dzia-

łanie tam ma generować konflikty.
- Już kilka lat temu wskazaliśmy 

miastu działkę niedaleko basenu 
letniego przy ul. Sobieskiego. To 
idealne miejsce, wśród zieleni i wła-

ściwie w centrum miasta. Myślę, że 
każdy kto chciałby pojeździć, mógł-
by sobie tam podejść - mówi. 

Tyle tylko, że problem od lat jest 
ten sam - brak pieniędzy. Burmistrz 
Mariusz Szewczyk co prawda 

w kampanii wyborczej obiecywał, 
że w tej kadencji wybuduje w Dębi-
cy nowy skatepark i z tej obietnicy, 
jak twierdzi, się nie wycofuje. Na 
razie jednak, choć do końca kaden-

cji pozostało mu około roku, nic nie 
wskazuje na to, by taka inwestycja 
miała ruszyć w najbliższym czasie. 

A co z rozbiórką starego skate-

parku? Nie jest jeszcze pewna. Bur-
mistrz jest obecnie na urlopie i jak 
twierdzi, decyzję w tej sprawie po-

dejmie po powrocie z niego. 

- Planuję spotkać się z miesz-

kańcami bloków obok. Następnie 
musimy, w razie potrzeby, przygo-

tować stosowne dokumenty odno-

śnie rozbiórki, ale sprawdzę to na 
miejscu i około 20 marca podejmie-

my decyzję - przekonuje.  
Jeśli do tego dojdzie to najbliż-

szym czynnym skateparkiem bę-

dzie ten, który 1 czerwca otwarty 
ma zostać na terenie kompleksu 
sportowego w Pustkowie-Osiedlu. 

Tomasz Ratuszniak 

Pismo w tej sprawie trafiło na biurko Marty Pawełko- 
-Tokarz, dyrektorki Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji.
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To była pierwsza, ale Irena Nowak z Psiego Azylku ma nadzieję, że nie ostatnia wspólna akcja ze sklepem 
sieci Maxi Zoo. W sobotę 11 marca klienci tego sklepu mieli możliwość wesprzeć podopiecznych fundacji 
rzeczowo, jak i �nansowo. Można było również adoptować czworonoga, na co zdecydowała się jedna 
osoba, a druga jest umówiona na wizytę adopcyjną. Akcja zakończyła się sukcesem, a zwierzęta otrzymały 
dwa pełne kosze darów. Więcej zdjęć na www.debica24.eu.

Dębica i powiat

Chcą działać poza układami

Chcą się koleżankować 
i zmieniać lokalny świat

Zanim powstanie 
centrum przesiadkowe

najwięcej kobiet trafiło do polityki 
- uważa Ewa Sawic. 

W wydarzeniu uczestniczyły 
kobiety w różnym wieku, wśród 
tych reprezentujących najmłodsze 
aktywistki nie zabrakło także Julii 
Pyzińskiej. Pokolenie doświadczo-

nych działaczek społecznych repre-

zentowała między innymi Elżbieta 
Kęsik, która zapowiedziała aktyw-

ny udział w pracach rady.

Kobiety opowiadały swoje histo-

rie, podkreślały wagę wzajemnego 
wsparcia i wspólnego działania. 
Spotkanie, które poprowadziła 
Agata Wiater, społeczniczka z Na-

gawczyny, miało charakter otwar-

ty - także dla mężczyzn. Na udział 
w nim zdecydował się tylko jeden 
ich przedstawiciel, radny miejski 
Piotr Michoń. 

(nan)

Żyjemy wśród betonu i spalin
W internecie można znaleźć in-

formację o koncepcji przebudowy 
Rynku w Kielcach - ma być pełen 
zieleni. Zazielenienie Rynku jest 
częścią projektu zielonej rewita-

lizacji Śródmieścia Kielc, na jego 
realizację miasto pozyskało środ-

ki z Programu Inwestycji Strate-

gicznych. Takie są obecne trendy 
- w miastach przywraca się zieleń. 

(...) Dlaczego nasz Rynek jest be-

tonową patelnią, na którym organi-
zuje się wątpliwej jakości hałaśliwe 
imprezy, którymi jest zainteresowa-

na jedynie garstka mieszkańców, 
rajdy samochodowe albo (...) targo-

wisko? Dlaczego nie ma programu 
zazielenienia Rynku? Rola zieleni 
w mieście jest nie do przecenienia: 
oczyszcza powietrze z zanieczysz-

czeń, redukuje hałas, w lecie two-

rzy „wyspy chłodu”, tereny zielone 
pochłaniają wody opadowe i rozto-

powe zabezpieczając miasto przed 
błyskawiczną powodzią, a miesz-

kańcy wśród zieleni relaksują się 
i łagodzą stresy. Kiedy doczekamy 
się przebudowy Śródmieścia Dę-

bicy polegającej na przywróceniu 
zniszczonej zieleni miejskiej? Nie 
chcemy żyć wśród betonu i spalin 
i jeszcze dodatkowo płacić podatek 
od deszczówki!

Ala

Dom Szczeklików to perełka
Mieszkańcy Dębicy mogą tyl-

ko pozazdrościć Pilznu. Dlaczego 
władze Urzędu Miasta i starostwa 
nie troszczą się o zabytki naszego 
miasta? Obiektów zabytkowych 
jest niewiele, a te co są systema-

tycznie niszczeją jak np. 200-letnia 
rezydencja Raczyńskich przy Placu 
Gryfitów. 

Dębiczanin

Nowy stadion lekkoatletyczny
Obiekt imponujący. Niestety 

wczoraj wieczorem smród z komi-
nów domów naprzeciw stadionu 
był tak wielki, że uciekać trzeba by-

ło stamtąd natychmiast. Jak zatem 
pogodzić uprawianie sportu na 
tym stadionie i obrzydliwy smog?! 
Czy w tej sytuacji sport to zdrowie?

QR

W tym gronie kobiety spotkały się po raz pierwszy. 

Wszystkie miejsca parkingowe 
zajęte są od rana do wieczora.

Podkarpacka Rada 
Kobiet już po pierwszym 
posiedzeniu w Dębicy. 

Święto kobiet było okazją do spo-

tkania nowo utworzonego oddziału 
Rady Kobiet w Dębicy. W pizzerii 
Pappas zjawiły się nie tylko miesz-

kanki miasta, ale i zaproszone na 
to wydarzenie koleżanki z Podkar-
pacia. Cele i założenia działalności 
rady w województwie przedstawi-
ła Patricia Mitro, przewodnicząca 
PPRK. Monika Skowrońska-Zio-

mek ze Stowarzyszenia Kobiety 
w Centrum z Mielca opowiadała 
o roli kobiet w samorządzie, a Ju-

styna Warecka, szefowa Stowarzy-

szenia W Krainie Źródeł z Jaślisk 
mówiła o pomocy dla wciąż potrze-

bującej wsparcia Ukrainy. 
- Wierzę w siłę lokalnych społecz-

ności. A kiedy rozglądam się wokół 
wszędzie widzę zaangażowane ko-

biety - podkreśla Justyna Warecka.
Spotkanie było też okazją do 

przedstawienia kierownictwa 
dębickiego oddziału PPRK. Prze-

wodniczącą została Ewa Sawic, jej 
zastępczynią Mariola Żurek, której 
towarzyszyła córka Aleksandra, 
która mimo młodego wieku już da-

ła się poznać jako zaangażowana 
w działalność społeczną.

- Jeśli chcesz porozmawiać, zwróć 
się do mężczyzny, ale jeśli chcesz 
załatwić sprawę, idź z nią do ko-

biety. Dlatego ważne jest, by jak 

Tylko w ciągu ostatnich kilku ty-

godni z prośbą o interwencję w tej 
sprawie zwróciło się do redakcji 
OL trzech Czytelników. Wszyscy 
zauważali, że przecież po to został 
wybudowany bardzo duży parking 
od strony ul. Słonecznej, by ludzie, 
którzy dojeżdżają do pracy w Rze-

szowie czy Tarnowie, to na nim zo-

stawiali pojazdy na cały dzień.
- Ten z przodu powinien być do-

stępny do zatrzymania się na chwi-
lę - podkreśla pan Marek.

W ubiegłym tygodniu odwoził na 
pociąg córkę. Wyjechali wcześniej, 
żeby w przypadku korków na dro-

dze się nie spóźnić. Jechali płynnie, 
więc byli kwadrans przed odjaz-

dem. Było zimno, córka nie chciała 
iść od razu na peron, tylko zostać 
z bagażem w poczekalni. Podjecha-

li więc od Placu Sybiraków, ale tu 
nie mieli gdzie się zatrzymać. Zna-

leźli miejsce dużo dalej i z bagażem 
szli kilkaset metrów.

Pan Marek przejechał koło dwor-
ca kilka godzin później i stwier-

dził, że nadal stoją tam te same 
samochody. Dlatego postanowił 
zadzwonić do nas i podzielić się 
tym spostrzeżeniem. Jego zdaniem 
władze miasta powinny pomyśleć 
nad zmianą systemu parkowania 
w tym miejscu zaraz po oddaniu 
parkingu z drugiej strony dworca.

Wiceburmistrz Dębica Jerzy Sie-

radzki przyznaje, że za organizację 
ruchu przy Placu Sybiraków odpo-

wiada Urząd Miejski. Parking przy 

nim jest ogólnodostępny, a miasto 
dopiero przygotowuje się do wpro-

wadzenia tu większych zmian. Te 
dojdą do skutku po wybudowaniu 
centrum przesiadkowego.

Wprowadzenie ograniczeń czaso-

wych w parkowaniu ma, jego zda-

niem, jedną podstawową słabość. 
To sposób egzekwowania. Bo jest 
pewien, że większość kierowców 
by ich nie respektowała.

- Chyba że wprowadziliśmy taki 
system jak przy Lidlu - stwierdza 
Jerzy Sieradzki.

Wtedy przez pół godziny można 
by parkować za darmo, ale kolejne 
godziny byłyby już płatne. W tym 
przypadku jednak musiałby być 
również ktoś, kto by to sprawdzał. 
Tylko regularne wystawianie man-

datów za pozostawienie samocho-

du bez opłaty za dłuższy postój, 
przyniosłoby rezultat.

JAG

Parkowanie przed dworcem 
PKP w Dębicy powinno być 
ograniczone czasowo.
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 Amazonki zapraszają w ostatni czwartek

W sądzie wygrały po 8 latach
140 tysięcy euro 
dla szkoły w Dębicy

O tym, jak zrobić by woda i ścieki były tańsze prezes mówił podczas sesji.

Radna proponuje, by przyjrzeć się zarobkom w spółce

Czy jest szansa na to, by woda była 
tańsza? Jacek Gil mówi, że tak

I wśród nich nie ma oszczędza-

nia. O tym, jak Rada Miejska może 
wpłynąć na wysokość opłat pono-

szonych przez mieszkańców Jacek 
Gil mówił podczas przedostatniej 
sesji. Najwyraźniej jednak jego po-

mysły nie wszystkim się spodobały.
Zanim jednak doszło do dyskusji, 

prezes Gil stwierdził, że podwyżki, 
jakie ostatecznie zostały zatwier-

dzone przez Wody Polskie, nie są 
bardzo dotkliwe. Na te słowa na-

tychmiast zareagowała radna Joan-

na Ożóg, która słusznie zauważyła, 
że woda, to nie jedyne, za co miesz-

kańcy muszą płacić więcej.
- To wszystko odbija się na miesz-

kańcach naszego miasta. Chcę 
przypomnieć Wodociągom, że to 
nie kto inny, a właśnie mieszkańcy 

was utrzymują i jeśli zaczną oszczę-

dzać, to odbije się to na was - zwró-

ciła się do Jacka Gila Joanna Ożóg.
Prezes podkreślał, że doskonale 

rozumie radną, jak i to, że wszystko 
co drożeje, a jest produktem pierw-

szej potrzeby, ma ogromny wpływ 
na budżety domowe.

- Jest na to rada szanowni pań-

stwo - zwrócił się prezes Wodocią-

gów do radnych.
A nawet dwie rady. Pierwsza to 

dopłaty z budżetu miasta do wody 
i ścieków.

- Jest taka ścieżka, rada może 
uchwalić dopłatę do metra sze-

ściennego - podkreślał Jacek Gil.
Jest też druga opcja, która także 

miałaby wpływ na miejski budżet. 
Miasto mogłoby zwolnić Wodocią-

Chodziło o pieniądze od 
sponsorów na wydanie książki 
o kobietach, które zmagały się 
z nowotworem piersi. Kwoty prze-

kazywane od donatorów, w sumie 
ponad 23 tys. zł, zamiast na konto 
organizacji,  trafiły do prywatnej 
kieszeni osób, które organizowały 
ukazanie się publikacji. 

Sprawa od początku była delikat-
na, dlatego teraz przedstawicielki 
Stowarzyszenia Dębickie Amazon-

ki nie chcą do niej wracać. Mówią 
tylko, że bardzo ulżyło im po tym, 
kiedy sąd nakazał zwrot pienię-

dzy osobom podejrzanym o przy-

właszczenie.
- To dla nas bardzo ważne, bo 

zdejmuje z nas podejrzenia, że to 
my zagarnęłyśmy kwoty przeka-

zane przez darczyńców i możemy 
z podniesionym czołem spotkać się 
z ludźmi, którzy nam wtedy zaufa-

li - mówi prezeska organizacji Ma-

ria Ciurkot.
To zaufanie będzie potrzebne i te-

raz, bo Amazonki właśnie wznowi-
ły działalność i zamierzają zachęcić 
do wstąpienia w swoje szeregi 
kobiety, mieszkanki powiatu, któ-

Prezes Wodociągów Dębickich wskazał dwa sposoby 
na obniżenie cen wody w mieście.

gi z podatku od nieruchomości, co 
pozwoliłoby spółce zaoszczędzić 
tylko w tym roku 2,8 mln zł.

- Czyli mniej więcej tyle ile wy-

nosi podwyżka, którą musieliśmy 
wprowadzić - dodał prezes.

Radna Joanna Ożóg protestowała 
odnośnie pierwszej propozycji.

- To nierealne i niedopuszczalne 
nawet - powiedziała.

Dlaczego niedopuszczalne, tego 
nie wyjaśniła. Dopłaty do ścieków 
stosuje np. gmina Czarna, a do wo-

dy gmina Pilzno. 
Nikt nie odniósł się do ewentual-

nego zwolnienia spółki z podatku 
od nieruchomości. Joanna Ożóg 
zaproponowała jednak, by przyj-
rzeć się płacom dla zarządu Wo-

dociągów i innym rzeczom. Jakim 
innym, nie sprecyzowała

- Myślę, że tam byśmy się doszu-

kali trochę pieniędzy - stwierdziła.
Grzegorz Król

re walczą z groźną i coraz częściej 
występującą chorobą, jaką jest rak 
piersi. 

Cieszą się, że w Osiedlowym Klu-

bie Kultury Ósemka przy ulicy Pa-

na Tadeusza, udało im się znaleźć 
siedzibę dla swojej działalności. 
Tam będą się odbywać wszystkie 
spotkania członkiń.

- Planujemy je w każdy ostatni 
czwartek miesiąca - informuje Ma-

ria Ciurkot.
Najbliższe odbędzie się 30 marca. 

Kobiety chętne, by dołączyć do gro-

na amazonek, mogą zgłaszać swoje 
uczestnictwo telefonicznie, kontak-

tując się pod numerem Marii Ciur-
kot: 602 386 745. 

(jov)

Jego tytuł to Badanie jakości po-

wietrza ścieżką do wiedzy, a re-

alizowany będzie przez młodzież 
z II LO oraz przez młodych ludzi 
z Islandii. Jak tłumaczy Sławomir 
Surowiec, nauczyciel fizyki w II LO 
i koordynator projektu, zadaniem 
uczniów będzie m.in. zbudowanie 
zestawów do pomiaru czystości po-

wietrza.
- Zamontowane zostaną one 

w miejscu zamieszkania uczniów 
- dodaje.

Osoby biorące udział w realiza-

cji projektu będą uczyły się także 
odczytywania danych, ich obróbki 
i analizy. Ale te dane będą porów-

nywać też z tymi, które zarejestrują 
ich rówieśnicy z Islandii.

Jak mówi dyrektor II LO Marta 
Czekaj dla uczniów będzie to wy-

śmienita okazja do zgłębienia te-

matyki ekologii, ale również fizyki, 
elektroniki i wielu innych dziedzin.

- Bardzo się cieszymy z tych pie-

niędzy i z tego, że nasi uczniowie 
będą mieli także okazję wzięcia 
udziału w wymianie młodzieży 
i zobaczyć Islandię - podkreśla dy-

rektorka szkoły.
rar

Pieniądze otrzyma II Liceum 
Ogólnokształcące na badanie 
jakości powietrza.

Choć każdy dzień dla amazonek to walka o zdrowie, przyznają, że ta 
sądowa też była ciężka. Teraz wracają do normalnej działalności. 
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To jedna z wielu akcji Szkolnego Koła Wolontariatu z SP nr 11 w Dębicy

Dzień otwarty w Szkole Podstawowej nr 3 w Dębicy

Do tych poduszek przytulać się będą 
dzieci z oddziałów onkologicznych 

To były radosne dwie godziny
Chętnych było 60 osób, 
pojedzie tylko 25

- Ja się przyznaję, że szyć nie 
umiem, więc kupiłam poduszkę. 
Ale część uczniów zrobiła je samo-

dzielnie, przy wsparciu mam, czy 
babć - twierdzi Katarzyna Skrzy-

niarz, która wraz z Barbarą Szoj-
dą i Elżbietą Gierłach prowadzą 
w Szkole Podstawowej nr 11 w Dę-

bicy Szkolne Koło Wolontariatu. 
Do akcji ogłoszonej przez Fun-

dację Gdy liczy się czas z Lublina, 
mającej na celu pomoc pacjentom 
oddziałów onkologicznych, włą-

czyli się nie tylko wolontariusze 
z klas 8 b i 8 c, ale również ich na-

uczyciele.  
Na liście rzeczy najbardziej po-

trzebnych na oddziałach onko-

logicznych fundacja wymienia: 
kolorowanki, kredki bambino, 
kolorowe piżamki, poduszki, po-

ściele, kocyki, kolorowe koszule, 
słuchawki bezprzewodowe i kubki 
termiczne. Wolontariusze z Jede-

nastki postawili na poduszki. 
- Zebraliśmy ich około dwu-

dziestu i w najbliższych dniach 
wyślemy do fundacji - twierdzi 
opiekunka SKW.

To nie jest jedyna akcja, w któ-

rą w ostatnim czasie włączyła się 
młodzież. Przez cały marzec spo-

łeczność szkolna zbiera bandaże, 
rękawice jednorazowe, gazy ja-

łowe i opatrunki, które fundacja 
Redemptoris Missio przekaże dzia-

łającym w Afryce przychodniom 
i szpitalom misyjnym. 

Organizatorzy zbiórki twierdzą, 
że z powodu ogromnych potrzeb 
często brakuje tam podstawowych 
opatrunków i środków higienicz-

nych, przede wszystkim do opa-

trywania dzieci mieszkających 
w surowych warunkach i ciężko 
pracujących od najmłodszych lat. 
Zbiórka na pewno przyniesie ocze-

kiwane rezultaty, biorąc pod uwa-

gę, że do koła wolontariatu należy 
około 50 osób - prężnie działających 
ósmoklasistów. 

Katarzyna Skrzyniarz zdradza, że 
SKW ma w planach dużo bardziej 
lokalną akcję, którą chciałoby zre-

alizować, ale szczegółów na razie 
zdradzać nie chce, bo na jej temat 
jeszcze toczą się rozmowy. 

Tomasz Ratuszniak 

Wolontariusze zaangażowani w akcję: Jakub Zima, Krystian Hebda, Antoni Chmura, Krzysztof Merchut, Anna 
Krystoń, Zo�a Zapotoczna, Martyna Pazdyk i Patrycja Basara. Na zdjęciu brakuje Nadii Paśko i Michała Homla. 

Przedszkolaki z PM nr 10 miały za zadanie pomalować drzewko szczęścia.

Sylwia Wygonik tłumaczy dzieciom z Dwójki zasady działania dzwonka.
Uczniowie Ekonomika są bardzo 
zadowoleni z wyjazdów do Grecji.

Ci, którzy umieli, to je uszyli. Pozostali kupili gotowe. 
Najważniejsza jednak jest chęć niesienia pomocy. 

- Są z tego obwodu i jest najbar-

dziej prawdopodobne, że rodzice 
wybiorą naszą szkołę - tłumaczy.

Goście spotkali się ze starszymi 
koleżankami i kolegami z klas od 
pierwszej do trzeciej. Brali udział 
we wspólnych zajęciach sporto-

wych, muzycznych i plastycznych. 
Pod okiem Romana Przewoźnika 
ozdabiali kolorowymi farbkami 
drzewka szczęścia.

- A to jest jaka literka? S - dobrze, 
to wszyscy robimy ssss, jak kobra - 
zachęcała na pokazowej lekcji języ-

ka polskiego nauczycielka muzyki 
Sylwia Wygonik.

Dzieci spotkały się też podczas 
zajęć języka angielskiego na we-

soło z Edytą Augustyn. Anna 
Czapla z kapeli Iskierczanie zapre-

zentowała się w stroju regionalnym 
i opowiadała im o instrumen-

tach muzycznych.
Podczas podsumowania poten-

cjalni przyszli uczniowie Trójki 
otrzymali upominki i zostali za-

proszeni na zajęcia od 1 września. 
Renata Prucnal podkreśla, że jeśli 
wszystkie dzieci z obwodu zostały-

by zapisane do tej szkoły, w pierw-

szych klasach byłoby ich 30.
JAG

- W ubiegłym roku zrealizo-

waliśmy dwa projekty, z których 
skorzystało 52 uczniów - mówi ko-

ordynatorka Marta Wypasek.
W projektach Mobilności euro-

pejskie jako narzędzie rozwoju 
uczniów i kadry oraz Zagraniczne 
praktyki zawodowe ZSE w Dębicy 
udział wzięło po 26 zainteresowa-

nych. Dodatkowo w ramach pro-

gramu Power do Grecji wyjechały 
kolejne 33 osoby. Wszystkie wyjaz-

dy zostały zorganizowane dzięki 
unijnej dotacji. Uczniowie nie po-

nosili żadnych kosztów.
Uczestnicy uczyli się projektować 

i tworzyć fanpejdże na Facebooku 
i strony internetowe zgodnie z naj-
lepszymi standardami, cały czas 
posługując się językiem angielskim.

Marta Wypasek podkreśla, że 
wszyscy wspominają tę dwutygo-

dniową przygodę bardzo dobrze. 
Dzieląc się przeżyciami z kole-

żankami i kolegami sprawiają, że 
grono chętnych do uczestnictwa 
w kolejnych edycjach ciągle się po-

szerza.
- W tym roku możemy wysłać 

tylko 25 uczniów z klas drugich 
i trzecich, a oni przez tydzień zło-

żyli 60 wniosków - podkreśla Mar-
ta Wypasek.

Dodaje, że większość z nich 
bardzo przykładała się do nauki 
w pierwszym semestrze. Średnia 
ocen na jego zakończenie jest jed-

nym z wyznaczników branych 
pod uwagę przy kwalifikacji. 
Punktowane są też: ocena z języka 
angielskiego i zachowania oraz  fre-

kwencja na lekcjach.
- Pracujemy też nad otwarciem 

kolejnego kierunku. Chcielibyśmy 
wysyłać młodzież do Hiszpanii - 
podkreśla koordynatorka.

JAG

Dyrektorka Renata Prucnal 
zaprosiła dzieci z przedszkoli nr 2 
i nr 10 z opiekunkami.

To druga edycja programu 
Erasmus+ w Zespole Szkół 
Ekonomicznych w Dębicy.
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Powiat dębicki

Świece zawiezione żołnierzom w Samborze pojadą dalej - tam, gdzie toczą się walki.

Dzieci w szkole w Wiszni na lekcji uczą się piosenki. 

Wojny tam nie widać, ale czuć smutek i trwogę

Z Dębicy do Ukrainy pojechały dary 
z obietnicą, że jeszcze wrócimy

Wyważył na styk
Samochód jest ciężki, wyładowany 
po brzegi. Na pace volkswagena 
transportera pudła ze świecami 
okopowymi, opatrunkami - to dla 
wojska. Reszta ładunku to pomoc 
dla szkół: kredki, zeszyty, zabaw-

ki - dary od dębiczan dla walczą-

cej Ukrainy.
Ruszamy wczesnym rankiem. Za 

kierownicą Krzysztof Glijer, eme-

rytowany major Wojska Polskiego, 
spec wśród saperów z dębickiej 
jednostki. Z darami dla Ukraińców 
jedzie po raz piąty. Cieszy się, bo 
tyle jeszcze nie wiózł. Ukraińcom 
pomaga od początku wojny. 

- Raz nawet kota przewoziłem, 
ale stamtąd do nas. Oj, były z nim 
przygody - wspomina.

Dziś transportu zwierząt nie ma-

my w planie. Jedziemy do jednostki 
wojskowej w Samborze, potem do 
szkół w pobliżu Rudek.

Do przejechania w jedną stronę 
mamy około 250 km. Droga mija 
szybko. Glijer opowiada o tym, jak 
załatwiał kamizelki kuloodporne, 
rozdawał konserwy żołnierzom, 
we własnym domu gościł całą ro-

dzinę z Ukrainy. 
I już granica w Krościenku i obo-

wiązkowe ważenie samochodu. Bo-

imy się, że mamy za dużo.
- Nie spodziewałem się, że aż tyle 

będzie darów. Jeszcze część musia-

łem zostawić na następny raz - mó-

wi Krzysztof Glijer.
Okazuje się, że załadunek waży 

dokładnie tyle, ile dopuszcza nor-

ma. Szybko załatwiamy formal-
ności i wjeżdżamy na teren kraju, 
w którym toczy się wojna. 

Nie wrócą wiosną
Kilometr za granicą zatrzymuje nas 
wojskowy patrol. Młode chłopaki 
w polowych mundurach, z kara-

binami.
- Sława Ukrajini - wita się Krzysz-

tof Glijer.
Te słowa z wiersza narodowego 

poety Ukraińców Tarasa Szew-

czenki używane tu były od lat. 
Teraz nabrały szczególnego zna-

czenia. Nasza wizyta też wypada 
w wyjątkowym czasie: dzień wcze-

śniej Ukraińcy świętowali roczni-
cę urodzin swojego wieszcza, my 
gościmy w ich kraju w rocznicę 
śmierci Szewczenki.

Dowiadujemy się tego w szkole 
w Nowosilkach, gdzie jedziemy 
najpierw. Na korytarzu poświę-

cona piewcy narodowej chwały 
dekoracja. Wyżej na ścianie tablica 
upamiętniająca tych, którzy polegli 
na wojnie. Z okolic Rudek, z całego 
powiatu, to ponad 150 osób. 

- Mamo nie płacz, wrócę wiosną 
- czytam pierwsze wersy wiersza 
pod zdjęciami żołnierzy.

Żal ściska za gardło.

Nigdy tego Polakom 
nie zapomnimy

Do szkoły przyjeżdżamy z Julią 
i Andriejem, przedstawicielami 
Wydziału Edukacji magistratu 
w Rudkach. Wita nas dyrektorka 
Lubov Bilyk. Jest przejęta i bardzo 
ucieszona z naszej wizyty. Wypa-

kowujemy kolejne pudła z samo-

chodu, a kobieta nie kryje radości. 
Zapewnia, że wszystko się przyda: 
każdy zeszyt, kredki i środki czy-

stości. Po rozładunku oprowadza 

nas po szkole, pokazuje klasy, sa-

lę, gdzie śpią najmłodsze dziecia-

ki, bo w budynku mieści się także 
przedszkole. Nie jest tu bogato, ale 
bardzo czysto, widać rękę dobrego 
gospodarza. Lubov cały czas się 
uśmiecha, zaprasza na kawę. Ale 
kiedy wychodzi ze mną na korytarz 
nie potrafi ukryć emocji i w oczach 
stają jej łzy.

- Nigdy wam, Polakom, tego nie 
zapomnimy. Że jesteście z nami - 
mówi ocierając oczy.

Z Nowosilek jedziemy do Wisz-

ni. Jest już dość późno, a chcemy 
jeszcze zastać dzieci. Julia i An-

driej decydują, że dary zostawi-
my w oddziale szkoły, gdzie uczą 
się najmłodsze roczniki. Budynek 
jest malutki. Trwają jeszcze lekcje. 
W jednej z sal dzieci uczą się pio-

senki. Trochę peszą się na widok 
aparatu, ale dzielnie nie przerywają 
śpiewu. Aż trudno uwierzyć, że za-

ledwie dwa dni wcześniej około 100 
km stąd spadły rosyjskie rakiety.

Tu nie zostajemy na kawę, ale 
obiecujemy dyrektorce Iwannie, 
że następnym razem zatrzymamy 
się na dłużej. Zapisujemy, czego 
potrzebują, żegnamy się z Julią, 
Andriejem i Aleksandrem, który 
towarzyszył nam jako przedstawi-
ciel jednego z dębickich przedsię-

biorców. Ruszamy do Samboru, 
do wojska.

Dzieci w mundurach
Jeśli ktoś nie wiedziałby, że w Ukra-

inie trwa wojna, w Samborze nie 

zderzy się z jej obrazem. A przy-

najmniej nie wprost. W mieście 
funkcjonują trzy jednostki wojsko-

we, zatem nic dziwnego, że spoty-

kamy żołnierzy. Ale widok bardzo 
młodych chłopców w mundurach 
chwyta za serce.

- Takie dzieciaki - mówi ze smut-
kiem Krzysztof Glijer.

Dzwonimy do porucznika z jed-

nostki, do której wieziemy świece 
okopowe - transzejne, jak mówią 
tutaj. To dar od społeczności Szkoły 
Podstawowej nr 9 w Dębicy. Świec 
mamy dużo, kilka wielkich pudeł. 
Pojadą do Donbasu, Bachmudu - 
tam, gdzie toczą się walki i gdzie 
naprawdę przydadzą się w oko-

pach. 
Wojskowy, z którym się spoty-

kamy tłumaczy, że dziś do jed-

nostki nas nie wpuszczą, bo trwa 
wewnętrzna kontrola. Żołnierze 
rozładowują samochód przy tylnej 
bramie. Przez chwilę rozmawiamy 
- niby lekko i wesoło, ale atmosfera 
jest poważna. Wojny tu nie widać, 
wojnę tutaj czuć. Skala zagrożenia 
i strachu o to, co będzie dalej, prze-

bija z tonu głosu, spojrzeń, wes-

tchnień. 
Odjeżdżamy żegnani życzeniami 

szerokiej drogi. Sami żołnierzom 
życzymy spokoju. Pokoju. 

Ważna jest świadomość
Wracamy tą samą drogą. W wio-

skach biednie, dużo starych drew-

nianych chatek, skromne obejścia. 
Ale jezdnia, którą się poruszamy 

wyłożona nowym asfaltem i gład-

ka jak lustro. Krzysztof Glijer wspo-

mina, że kiedy jechał z transportem 
pomocy po raz pierwszy, była tu 
dziura na dziurze.

- Wtedy to się jechało miejscami 
5 km na godzinę. W ciągu kilku 
miesięcy została wyremontowana 
- mówi.

Powoli zbliżamy się do granicy. 
Tuż przed przejściem zaglądamy 
do jednego z kilku ulokowanych 
tu sklepów. W blaszanych bud-

kach Ukrainki handlują tu butami 
i odzieżą. Taką z firmowymi znacz-

kami. Marina zachwala towar, za-

dowolona, że odwiedziliśmy jej 
stoisko. W pewnym momencie 
odrywa się od „najprawdziwszych 
adidasów i reeboków”.

- Na początku wojny miałam pro-

pozycję wyjazdu do was, do Polski. 
Czekało tam na mnie bezpieczne 
mieszkanie. Nie pojechałam, zo-

stałam tu. Ale ta świadomość, że 
chcieliście pomóc... to zawsze będę 
pamiętać - mówi i odwraca głowę, 
żeby ukryć łzy.

Do widzenia, Ukraino!
Na granicy kolejka samochodów 
i bardzo mili celnicy po stronie, 
z której wracamy. Zmęczeni po 12 
godzinach w drodze, kolejną traci-
my w oczekiwaniu na odprawienie 
przez Polaków. 

Jasnym jest, że do Ukrainy wkrót-
ce wrócimy. Znowu samochodem 
pełnym darów od dobrych ludzi. 

Agnieszka Majba-Pochwat

Piękny wiosenny dzień. Świeci słońce. W szkole w Wiszni 
dzieci śpiewają piosenkę. W powiecie rudeckim na 
Ukrainie z wojny nie wróci już 150 żołnierzy. 

eprasa.pl 3ec6ae8ead



14
Nr  11 (1175) 

Obserwator Lokalny

KGW zaprosiło mieszkanki sołectwa

To już gminna tradycja

Drugi partner na Ukrainie

Kwiaty i słodycze dla pań z Nagawczyny

Pochwal się pisanką

Icznia partnerem gminy Dębica
Udało się dopiero 
za drugim razem

Mowa o paniach z Koła Gospo-

dyń Wiejskich z Nagawczyny, 
które kolejny raz zaprosiły do 
miejscowej remizy mieszkańców 
swojego sołectwa. Z racji tego, że 
spotkanie odbywało się w Dzień 
Kobiet, to zdecydowaną większość 
stanowiły właśnie panie.

- Byli przedstawiciele Klubu Se-

niora, Ochotniczej Straży Pożarnej 
z Nagawczyny, dyrektorka miej-
scowej szkoły - wymienia Agata 
Wiater, radna i jednocześnie soł-
tyska Nagawczyny.

Ona także w spotkaniu wzięła 
udział, a za jego zorganizowanie 
dziękuje paniom z KGW.

- Z Grażyną Maduzią na cze-

le. Jest to przekochana osoba, 
o wszystkich się martwi i o wszyst-
kich dba - podkreśla Agata Wiater.

Do remizy przyjechał również 
radny Rady Powiatu Marek Ja-

skółka, który od lat mieszka w Na-

gawczynie. Nie ma praktycznie 
wydarzenia w sołectwie, by go 
na nim nie było. Wszystkie panie 
odebrały od niego bukiet róż oraz 
drobny upominek od Starostwa Po-

wiatowego w Dębicy. 
Słodkie upominki wręczyli rów-

nież wszystkim strażacy ochotnicy 
oraz sołtyska.

O gości zadbały także gospo-

dynie, które przygotowały poczę-

stunek. Choć w przypadku suto 
zastawionego stołu to słowo nie 
wydaje się odpowiednie. I zrobiły 
to, choć w kole pozostało zaledwie 
9 członkiń.

- Młode kobiety nie garną się do 
takiej działalności. Niektóre chcia-

łyby, żeby z tego były pieniądze, 
a tutaj trzeba często dokładać do 
wszystkiego - mówi Zofia Knych, 
członkini koła gospodyń z Nagaw-

czyny.
rar

cja, porządek publiczny i inwesty-

cje. Zakres ustalili przedstawiciele 
obydwu stron, po wcześniejszych 
wizytach władz miasta Icznia 
w gminie Dębica. Pod koniec stycz-

nia radni podjęli uchwałę o nawią-

zaniu partnerstwa z sąsiadami zza 
wschodniej granicy. Już drugimi, 
bo pierwsze były Rudki. 

Tymczasem samorząd gminy 
organizuje pomoc dla nowych 
partnerów w związku z sytuacją, 
jaka  panuje w objętym wojną kra-

ju. Zapotrzebowanie na materiały 
potrzebne do odbudowy miasta 
Icznia jest duże i każda pomoc jest 
na wagę złota.

(nan)

Kwiaty od radnego Marka Jaskółki odbiera Zo�a Knych. Więcej zdjęć na www.debica24.eu.

Dzięki tej inwestycji z kranów 
w nowo budowanych domach 
popłynie woda.

Choć została ich garstka, to dwoją się i troją, by o takich 
świętach, jak Dzień Kobiet, nikt nie zapomniał.

Zgłosiło się ich aż 11, ale żaden 
nie zaproponował ceny, która mie-

ściłaby się z założeniach budżetu, 
a te opiewają na 380 tys. zł. Taką 
kwotę samorząd chce wydać na 
budowę przyłączy kanalizacyjnych 
i wodociągowych we wszystkich 
miejscowościach. Inwestycja obej-
mować będzie 20 odcinków, do 
każdego podpiętych zostanie kilka 
gospodarstw domowych. Łącznie 
długość przyłączy wodociągowych 
wyniesie 1,5 km, kanalizacyjnych 
kilometr. 

Nie wiadomo jeszcze, kto będzie 
wykonawcą, bo trwa analiza doku-

mentacji, ale do drugiego przetargu 
zgłosiło się 5 firm, z których trzy 
spełniały warunek finansowy. Po 
wyborze najkorzystniejszej oferty, 
władze gminy od razu podpiszą 

umowę, by prace mogły ruszyć jak 
najszybciej. Inwestycja jest koniecz-

na, bo w gminie przybywa nowych 
budynków, nie tylko mieszkalnych, 
ale i przemysłowych.

(nan)

Będzie to już 27. Konkurs na 
Pisankę Ludową i Plastykę Ob-

rzędową organizowany w gminie 
Żyraków. Uczestniczyć może każ-

dy, kto jest mieszkańcem gminy, 
przewidziany jest podział na kate-

gorie wiekowe. Zgłoszenia na kon-

kurs przyjmowane są do 20 marca 
w Gminnym Centrum Kultury 
i Promocji. Prezentacja prac wraz 
z oceną jury zaplanowana została 
na 26 marca. Tego dnia w szkole 
w Woli Wielkiej zorganizowany 
zostanie doroczny Kiermasz Wiel-
kanocny. Prace będzie można obej-
rzeć, ale również kupić. 

(nan)

Porozumienie o współpracy 
z ukraińskim partnerem obejmu-

je działania w takich dziedzinach 
jak: gospodarka, kultura i eduka-

W pierwszym przetargu na 
kanalizację oferenci byli, ale za 
drodzy dla gminy Żyraków.

Malowane jajka, baranki, 
stroiki - na takie prace czekają 
organizatorzy konkursu.

Były spotkania, deklaracje, 
uchwała Rady Gminy, jest 
umowa o współpracy.

Gmina Dębica, Żyraków
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Petycję rodziców komisja 
uznała za bezzasadną

Droga dojazdowa do chlewni nie prowadzi przez wieś

Na zajęcia do Sokoła

Przez 26 lat zarządzał 
wodociągami 

Czarna, Pilzno
Sesja w czwartek 16 marca

Na czas remontu i przebudowy

Inwestorzy z Borowej nie zamierzają rezygnować ze swoich planów

z programu Rodzinny Kapitał 
Opiekuńczy i 500 zł z programu 
Rodzina 500+. Świadczenia te plus 
100 zł dotacji celowej z gminy pra-

wie w całości pokrywają miesięczne 

koszty utrzymania dziecka w żłob-

ku. W związku z tym radni mogą 
zgodzić się na zwiększenie dotacji 
najwyżej o 50 zł.

tra

gli zobaczyć nowoczesne budynki 
inwentarskie – mówi Fabian Małek.

Wójt Józef Chudy miał najpierw 
zgodzić się, ale ostatecznie powie-

dział nie. Bo - zdaniem Fabiana 
Małka - wytrąciłoby mu to z ręki 
populistyczną argumentację o ne-

gatywnym oddziaływaniu przed-

sięwzięcia na środowisko.
Wójt twierdzi, że nigdzie jeździć 

nie zamierza, bo to nie on ma oce-

nić sytuację. Inwestorzy powinni 
zabrać mieszkańców i to ich próbo-

wać przekonać.

Pod petycją podpisało się kilkadziesiąt mieszkańców gminy Pilzno.

Chlewnia ma powstać w miejscu, gdzie stoją Fabian Małek i Monika Małek.

Teraz już tylko od radnych 
zależy, czy dotacja na dzieci 
zostanie podwyższona. 

Chodzi o dzieci objęte opieką 
w Niepublicznym Żłobku Tęczo-

wa Dolina. W związku z tym, że 
gmina takiej opieki nie zapewnia, 
a koszty w prywatnej placówce to 
około 1200 zł od dziecka, ich rodzice 
zwrócili się do radnych o zwiększe-

nie subwencji celowej na dziecko ze 
100 do 600 zł miesięcznie. 

Argumentują to tym, że subwen-

cja oświatowa dla dziecka 2,5 let-
niego w prywatnym przedszkolu 
w gminie to około 1000 zł miesięcz-

nie, w żłobku 100 zł.
- Oczywiście dotacja dla przed-

szkola jest obowiązkowa dla samo-

rządu, a dla żłobka dobrowolna - ale 
chodzi o to samo dziecko i wsparcie 
w zakresie zapewnienia takiej samej 
opieki - zauważają. 

Członkowie Komisji Skarg, 
Wniosków i Petycji Rady Miejskiej 
w Pilźnie widzą to jednak trochę 
inaczej. W uzasadnieniu uchwały, 
która głosowana będzie podczas se-

sji w czwartek 16 marca, wyliczają, 
że rodzice dzieci żłobkowych otrzy-

mują od 400 do 500 zł miesięcznie 

Zbigniew Baran blisko 30 lat pra-

cował w miejskich instytucjach. 
Osoby, które miały okazję z nim 
współpracować twierdzą, że w tym 
czasie dał się poznać jako sprawny 
i profesjonalny menedżer, który 
z oddaniem i zaangażowaniem 
wykonywał powierzone mu obo-

wiązki. Niezależnie od tego jakie 
stanowisko piastował. 

- Był człowiekiem obdarzonym 
niezwykłą osobowością, cenionym 
specjalistą i dobrym współpracow-

nikiem - przekonuje burmistrz Ewa 
Gołębiowska. 

Zbigniew Baran urodził się 5 
czerwca 1958 roku w Mielcu. Stu-

diował na Wydziale Budownictwa 
i Inżynierii Środowiska na Poli-
technice Rzeszowskiej im. Ignace-

go Łukasiewicza. Dyplom odebrał 
w 1985 roku. Rok później rozpoczął 
pracę w Rzeszowskim Przedsię-

biorstwie Robót Inżynieryjnych, na 
stanowisku kierownika budowy. 
W RPRI pracował do 1992 r.

W styczniu 1994 r. został inspek-

torem nadzoru w Urzędzie Miej-
skim w Pilźnie. W lipcu 1996 r. objął 
stanowisko kierownika oczyszczal-
ni ścieków, a od stycznia 1997 r. 
pełnił funkcję dyrektora Miejskiego 
Zakładu Wodociągów i Kanalizacji 
w Pilźnie.

tra

Chodzi o zajęcia teatralne, mu-

zyczne i taneczne (mażoretkowe), 
które do tej pory odbywały się 
w siedzibie domu kultury przy ul. 
Węgierskiej 30. 

W budynku tym jednak obecnie 
prowadzone są intensywne prace 
remontowe (m.in. zerwane już zo-

stały podłogi) w związku z czym 
instruktorzy zapraszają do budyn-

ku Sokoła mieszczącego się przy ul. 
Legionów 31. 

Dom Kultury przy ul. Węgierskiej 
gotowy ma być w październiku. 

tra

To odpowiedź inwestorów na list, 
który ludzie z Borowej skierowali 
do redakcji OL. Chcą w ten sposób 
podkreślić, że ci naprawdę nie ma-

ją się czego obawiać. Przekonują, 
że chlewnia zbudowana zostanie 
zgodnie z obowiązującym w Polsce 
prawem. Powstanie w znacznej od-

ległości od najbliższej zabudowy, 
na obrzeżach wsi.

Materiały na plac budowy, jak 
zapewnia Fabian Małek, będą do-

wożone drogą od wiaduktu nad 
autostradą w kierunku Głowaczo-

wej, a następnie nowo wytyczo-

nym szlakiem przez pola. Tą samą, 
a nie przez środek wsi, będzie wy-

wożona gnojowica.
Ta z chlewni trafi do zbiorni-

ka pod nią, a następnie w sposób 
hermetyczny wypompowywana 
będzie do wozów asenizacyjnych. 

Na polach nie będzie rozlewana, 
ale wstrzykiwana pod ziemię na 
zasadzie głębokiej iniekcji.

- Taki sposób redukuje emisję o 90 
procent - zapewnia Fabian Małek.

On wniosek o decyzję środowi-
skową złożył w Urzędzie Gminy 
w Czarnej pięć lat temu. Budynek 
inwentarski chciał budować przy 
samej drodze Borowa - Głowaczo-

wa, daleko od innych zabudowań.
Podkreśla, że Rada Gminy przy-

jęła wtedy Miejscowy Plan Zago-

spodarowania Przestrzennego, 
blokując możliwość produkowania 
żywności w szczerych polach. Do-

daje, że w trzech miejscowościach 
zbierane były podpisy przeciwko 
inwestycji. Sprawę zgłosił na poli-
cję, bo podejrzewał ich fałszowanie.

W postanowieniu wydanym 
przez KPP w Dębicy czytamy, że 
w toku prowadzonego postępowa-

nia ujawniono kilkadziesiąt podro-

bionych podpisów.
- Proponowałem też wójtowi 

i radnym wyjazd studyjny, by mo-

Zmarł Zbigniew Baran, 
dyrektor Zakładu Wodociągów 
i Kanalizacji w Pilźnie. 

Dom Kultury w Pilźnie wznowił 
zajęcia artystyczne, które 
prowadzi dla dzieci i młodzieży. 

Fabian Małek i jego szwagierka 
Monika Małek są gotowi na 
rozmowy z mieszkańcami.

Fabian Małek zauważa, że w li-
ście do redakcji mieszkańcy mylą 
się też co do drugiej inwestycji przy 
drodze Róża - Czarna. To ma być 
mała chlewnia, na 285 tuczników, 
a nie na 2000. Powstanie w miejsce 
przestarzałego budynku, w starym 
obiekcie produkcja nie jest efektyw-

na i nie można w nim zapewnić do-

brostanu zwierząt.
– Odnoszę wrażenie, że pan wójt 

nie rozumie swojej roli jako gospo-

darza gminy, który administruje 
opierając się na istniejącym prawie 
- zauważa Monika Małek, która 
wniosek złożyła jako trzecia. 

Wszyscy inwestorzy podkreśla-

ją, że chętnie podejmą dyskusję 
z mieszkańcami i władzami gmi-
ny, w ramach rozprawy admini-
stracyjnej przed wydaniem decyzji 
środowiskowej. Uważają jednak, że 
to wójt obawia się merytorycznych 
rozmów podejmując działania cza-

sowo blokujące możliwość realiza-

cji inwestycji.
Janusz Grajcar
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Nie zatrzymują się

Plany są, kiedy realizacja?

Ponownie w Rynku

Na jubileusz nowy wóz?

Teraz Wola Brzostecka i Opacionka

Zgłoszenia do 24 marca

Chcą, by roboty ruszyły 
najpóźniej w maju

Pieniądze trafią do czterech kół 
gospodyń z gminy Jodłowa

Quadem pokonaliby ten odcinek 
znacznie szybciej, co często ma 
ogromne znaczenie. Znaczenie ma 
również to, jak szybko ranny czło-

wiek zostanie przetransportowany 
do karetki. I tu znowu przewagę 
nad pojazdami załóg pogotowia 
ma właśnie quad. Wystarczy po-

szkodowanego ułożyć na przy-

czepce ratowniczej i go przewieźć.
- Takiej przyczepki jeszcze nie 

mamy, ale to się zmieni - zapewnia 
naczelnik OSP w Grudnej Dolnej.

Jej zakup to koszt ok. 10 tysięcy 
złotych. Ale na szczęście pojazd ten 
nie musi być rejestrowany, nie wy-

maga również przeprowadzania 
przeglądów technicznych.

- Można go zbudować samemu - 
dodaje naczelnik.

Do jednostki zgłosił się już czło-

wiek, który zadeklarował, że zrobi 
dla strażaków taką przyczepkę za 
połowę ceny.

- A jak nie, to sami zakupimy 
materiały i ją zbudujemy - mówi 
Gabriel Żurowski.

Za pięć lat jednostka z Grudnej 
Dolnej będzie świętowała jubileusz 
60-lecia działalności. Naczelnik za-

powiedział, że do tej pory on i po-

zostali strażacy zrobią wszystko, 
by w niedawno wybudowanym 
garażu zaparkował nowy średni 
wóz strażacki.

Grzegorz Król

- Teraz trzeba już myśleć o kolej-
nych odcinkach chodników w Woli 
Brzosteckiej i Opacionce - napisał.

Już w rozmowie z nami powie-

dział, że chodzi o budowę chod-

ników przy drogach powiatowych 
z Woli Brzosteckiej do Nawsia 
Brzosteckiego oraz z Opacionki 
w kierunku Januszkowic. W przy-

padku pierwszej z wymienionych 

nie ma nawet przygotowanego 
projektu. W przypadku drugiej 
projekt jest, ale trzeba znaleźć pie-

niądze na realizację. Trwają rów-

nież prace przy budowie chodnika 
wzdłuż ul. Słonecznej w Brzostku. 
Ale nie wzdłuż całej, dlatego bur-

mistrz chciałby dołożyć kolejne 300-
400 metrów.

rar

Jodłowa znalazła się na liście opu-

blikowanej w Biuletynie Informacji 
Publicznej funduszu. Z gminy tylko 
cztery koła spełniały warunki, by 

o pieniądze móc walczyć. Każde 
z nich mogło się starać maksymal-
nie o 5 tys. zł. Fundusz nie podaje 
jednak kto i ile otrzymał. Dzięki 

Taki pojazd jest niezwykle przydatny dla ratowników.

Ubiegłoroczne wydarzenie zepsuła fatalna pogoda.

Wyremontowana zostanie m.in. 
droga Wisowa Zachód.

Strażacy z Grudnej Dolnej 
mają do dyspozycji 
fabrycznie nowego quada.

Pojazd przyjechał do nich w so-

botę 11 marca. Paskudna tego dnia 
pogoda nie zepsuła powitania, 
a nowy sprzęt, który będzie słu-

żył do niesienia pomocy, przyszły 
oglądać dziesiątki osób.

- Quad kosztował 36,5 tysiąca zło-

tych - mówi naczelnik Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Grudnej Dolnej 
Gabriel Żurowski.

Jego zakup byłby bardzo utrud-

niony, gdyby nie pomoc tajem-

niczego pana Łukasza. Gabriel 
Żurowski podkreśla, że ich dar-

czyńca nie chce, by gdziekolwiek 
podawane było jego nazwisko.

- Otrzymaliśmy od niego 30 ty-

sięcy złotych, reszta była naszym 
wkładem - dodaje naczelnik stra-

żaków.
Taki pojazd pomoże ratownikom 

dotrzeć tam, gdzie nie można doje-

chać samochodami. Grudna Dolna 
i okoliczne miejscowości położone 
są w trudnym terenie i niejedno-

krotnie ratownicy mieli problem 
z dotarciem do poszkodowanego.

- Podczas jednej z akcji straża-

cy musieli iść z ciężkim sprzętem 
ratowniczym do osoby poszkodo-

wanej około kilometr - mówi Ga-

briel Żurowski.

Samorząd właśnie ogłosił na to 
zadanie przetarg, a firmy zain-

teresowane jego realizacją mogą 
składać oferty najpóźniej w ponie-

działek 27 marca, do godz. 11.
- Myślę, że roboty najwcześniej 

mogą rozpocząć się z początkiem 
maja - mówi włodarz gminy Jodło-

wa Jan Janiga.
Dodaje, że prace nie potrwają 

dłużej niż pięć miesięcy. Jodłowa 
na to zadanie otrzymała 4 mln zł 
z drugiego rozdania w ramach Pol-
skiego Ładu. Około 200 tys. zł to 
wkład własny, co stanowi 5% war-
tości zadania.

Inwestycja podzielona zostanie 
na dwie części. Wójt Janiga podkre-

śla, że wszystkie miejscowości na 
niej skorzystają, choć w różnym za-

kresie. Najmniej robót wykonanych 
zostanie w Dębowej, gdzie remon-

towany ma być odcinek o długości 
zaledwie kilkudziesięciu metrów. 

W ramach pierwszej części pra-

ce prowadzone będą w Jodłowej 
(m.in. Maślakowice-Pieczarkarnia) 
oraz w Dęborzynie. W ramach 
drugiej części drogowcy pojawią 
się również w Jodłowej, ale także 
we wspomnianej wcześniej Dę-

bowej oraz w Wisowej, Zagórzu 
i Dzwonowej.

- Zobaczymy, co wyjdzie po prze-

targu, ale mam nadzieję, że będzie 
dobrze i zadanie uda się zrealizo-

wać - podkreśla Jan Janiga.
Przy każdej z remontowanych 

dróg oczyszczone zostaną rowy 
odwadniające, wykonana zosta-

nie podbudowa z kruszywa oraz 
utwardzone pobocza, ale bez 
chodników. W jednym przypadku 
wymieniony na wyższy zostanie 
znajdujący się przy drodze, a w in-

nym wymieniony będzie również 
przepust pod drogą. 

Oczywiście we wszystkich przy-

padkach położony zostanie no-

wy asfalt.
rar

Przy okazji fotograficznej prezen-

tacji postępu robót burmistrz Woj-
ciech Staniszewski poinformował 
o kolejnych chodnikowych planach 
w gminie.

tym pieniądzom w sierpniu, pod-

czas jednej z imprez plenerowych 
koła Nasz Dęborzyn z Dęborzyna 
oraz te z Dzwonowej, Jodłowej 
i Dębowej zrealizują zadania z za-

kresu przeciwdziałania przyczy-

nom przestępczości.
rar

Impreza, podczas której będzie 
można zakupić przede wszystkim 
ozdoby świąteczne, odbywać się 
będzie w Rynku. Poprzedniego ro-

ku spotkanie w Brzostku pokrzy-

żowała pogoda, dlatego wszyscy 
mają nadzieję, że w tym roku bę-

dzie inaczej.
Osoby chcące ustawić swoje sto-

isko muszą się zgłosić do Domu 
Kultury. Kiermasz rozpocznie się 
o godz. 9 i potrwa do godz. 12.

rar

Osiem kilometrów dróg ma 
zostać wyremontowanych 
w gminie Jodłowa.

Trwa budowa chodnika 
przy drodze powiatowej 
w Zawadce Brzosteckiej.

Na sobotę 1 kwietnia 
zaplanowany został Kiermasz 
Wielkanocny w Brzostku.

Wniosek na 20 tysięcy złotych złożyła gmina Jodłowa do Funduszu 
Sprawiedliwości. Pieniądze są, ale nie wiadomo ostatecznie ile.

eprasa.pl 3ec6ae8ead



17
Nr  11 (1175) 

18 marca 2023

Kościół, religia, wiara

Z POMOCĄ NAJUBOŻSZYM
Dzieci ze wspólnoty Krzyża Św. 
w Dębicy otrzymały tzw. skar-
bonki wielkopostne, w których 
przez cały Wielki Post gromadzą 
drobne oszczędności i w Wiel-
ki Piątek przekażą je jako pomoc 
dla najbardziej potrzebujących. 
W sklepach zaś na terenie pa-
ra�i zostały wystawione kosze 
Caritas, do których można wkła-
dać artykuły spożywcze i środki 
czystości. Zostaną wykorzysta-
ne do przygotowania świątecz-
nych paczek dla najuboższych. 
Taki kosz będzie także w koście-
le przy chrzcielnicy.
 
ROZMOWY PRZY KAWIE
Kolejna niedziela dla rodziców 
w para�i Najświętszego Serca 
Pana Jezusa w Dębicy Latoszy-
nie przypada 19 marca. Organi-
zatorzy zapraszają na rozmowy 
przy kawie do Domu Para�al-
nego po Gorzkich Żalach i mszy 
św., będzie to około godz. 16:00. 
Prowadzącą będzie Bernadetta 
Petrykowska, prezes Stowarzy-
szenia Rodzin Katolickich przy 
para�i Matki Bożej Anielskiej, se-
kretarz Stowarzyszenia Rodzin 
Katolickich Diecezji Tarnowskiej. 
Temat rozmów: Role wycho-
wawcze rodziców, a potrzeby 
psychiczne dziecka.
 
O POKÓJ DLA ŚWIATA
Nabożeństwo Grupy Modli-
twy św. Ojca Pio odbędzie się 
w piątek 17 marca o godz. 18:00 
w kościele Ducha Św. w Dębicy. 
W programie: Droga Krzyżowa, 
msza święta i adoracja Najświęt-
szego Sakramentu. Uczestnicy 
w łączności z wszystkimi Grupa-
mi Modlitwy św. O. Pio wypra-
szać będą miłosierdzie Boże dla 
Kościoła i Ojczyzny oraz pokój 
dla świata.
 
SZLAKIEM ŚW. JAKUBA
Z Pilzna do Słotowej Szlakiem 
św. Jakuba przejdą uczestni-
cy Drogi Krzyżowej. Z racji 25. 
rocznicy śmierci ks. Jana Czuby, 
kandydata na ołtarze z pilźnień-
skiej ziemi, rozważania będą 
nawiązywać do jego pracy mi-
syjnej i jego męczeńskiej śmierci 
w Kongo. Nabożeństwo roz-
pocznie się w sobotę 18 mar-
ca o godz. 14:00. Początek przy 
pierwszej stacji na Szlaku św. Ja-
kuba, a zakończenie mszą św. 
w Słotowej. Do Pilzna można 
będzie wrócić autobusem.

TURNIEJ SZACHOWY
Para�a Narodzenia św. Jana 
Chrzciciela i Szkoła Podstawo-
wa w Brzeźnicy organizują tur-
niej szachowy Powitanie wiosny. 
Rozgrywki rozpoczną się w so-
botę 18 marca o godz. 9:30 
w sali gimnastycznej. Zapisy 
na stronie chessarbiter.com lub 
u sędziów przed rozpoczęciem 
turnieju. Pula nagród to 1 000 zł.
 
PIELGRZYMKA DO WŁOCH
Para�a św. Jadwigi w Dębicy or-
ganizuje autokarową pielgrzym-
kę do Włoch w dniach od 12 do 
20 czerwca. W programie wizy-
ty w takich miejscach jak: Asyż, 
Cascia, Rzym, Watykan, Monte 
Cassino, Pompeje, San Giovani 
Rotondo, Manoppello, Loreto, 
Wenecja. Szczegółowe informa-
cje i zapisy w kancelarii para�al-
nej. Koszt pielgrzymki to 3400 zł 
i 150 euro.

Rekolekcje w kolejnych parafiach

Będzie też renowacja

Do etapu �nałowego awansowali (od lewej): Milena Puchała, Ewelina Raś i Wiktoria Bednarczyk, 
a także Tymoteusz Bukowski, który podczas robienia tego zdjęcia był nieobecny w szkole.

Z ks. Sylwestrem Brzeźnym 
spotkają się wierni z Zasowa.

Konkurs Prawa Kanonicznego

W finale ogólnopolskim 
czwórka uczniów z Dębicy

W Nagoszynie rekolekcje dla 
dzieci i młodzieży odbędą się od 
15 do 17 marca. Uczniowie klas 
4-8 w środę pojadą do Szczepano-

wa. Dorośli zaś od 22 do 26 marca 
uczestniczyć będą w renowacji mi-
sji św. Nauki głosił będzie o Stefan 
Kawula.   JAG

wie jednego punktu. Ich zadaniem 
było jak najlepiej rozwiązać test 
jednokrotnego wyboru, składający 
się z 25 pytań. A ten, jak podkreślają 
uczniowie, naprawdę nie był łatwy.

Bo i tematyka skierowana w tym 
roku na kanoniczne prawo karne 
do najprzyjemniejszych w przy-

swajaniu nie należała. Uczestnicy 
skupiali się przede wszystkim na 
dokumentach, w których mowa 
jest o przestępstwach i karach 
w Kościele. Głównie prawnych 

środków ochrony dzieci i młodzie-

ży oraz osób niepełnosprawnych 
przed wykorzystywaniem seksual-
nym, a także przestępstw zastrze-

żonych Dykasterii Nauki Wiary, 
czyli tych przeciwko wierze.

Uczniowie przygotowywali się 
z wyznaczonych kanonów Kodek-

su Prawa Kanonicznego z 1983 r. 
oraz dokumentów autorstwa pa-

pieży Jana Pawła II i Franciszka.
- W nich ukazane jest jak Jan 

Paweł II od początku pontyfikatu 

działał w obronie nieletnich - pod-

kreśla ks. Mariusz Wójtowicz.
Podczas finału w Warszawie, 

który odbędzie się 31 maja, pytania 
będą pewnie jeszcze trudniejsze. 
Będą musieli wiedzieć, że przestęp-

stwo użycia przemocy fizycznej 
wobec Biskupa Rzymskiego jest za-

rezerwowane Stolicy Apostolskiej. 
Ale też to, że kary, których celem 
jest zadośćuczynienie to - zgodnie 
z kanonem 1336 - kary ekspiacyjne.

Janusz Grajcar

Ordynariusz, Stolica 
Apostolska, biskup 
diecezjalny czy prymas?

Dla kogo, zdaniem Państwa, 
zarezerwowane jest przestępstwo 
użycia przemocy fizycznej wobec 
Biskupa Rzymskiego. Odpowiedź 
znajdziecie na końcu artykułu. 
A udzielić musieli jej także ucznio-

wie, którzy brali udział w pierw-

szym etapie Ogólnopolskiego 
Konkursu Prawa Kanonicznego.

Ten po raz siódmy już organi-
zowany jest przez Zarząd Koła 
Naukowego Regula Iuris Uniwer-

sytetu Kardynała Stefana Wy-

szyńskiego w Warszawie. Jak 
mówi ks. Mariusz Wójtowicz, je-

den z opiekunów młodzieży z II 
LO w Dębicy, przed rokiem do 
pierwszego etapu przystąpiło po-

nad tysiąc uczniów.
- Ile było ich w tym roku, jeszcze 

teraz nie wiem, ale na finał do War-
szawy zapraszanych jest zawsze 
150 - zauważa katecheta z II LO.

W tym roku w gronie finalistów 
będą aż cztery osoby z tej dębickiej 
szkoły średniej. Dwójka z nich - 
Wiktoria Bednarczyk i Tymoteusz 
Bukowski - to podopieczni ks. 
Mariusza Wójtowicza. Zaś Milena 
Puchała i Ewelina Raś przygoto-

wywały się pod okiem Aleksan-

dra Sosnowskiego.
Do eliminacji przystąpiła szóstka, 

a jednemu z uczestników do za-

kwalifikowania się zabrakło zaled-

W Zasowie rekolekcje parafialne 
rozpoczną się w niedzielę 26 mar-

ca, a w poniedziałek wystartują te 
szkolne. Kazania głosił będzie ks. 
Sylwester Brzeźny, bardzo dobrze 
znany szczególnie młodzieży. Ka-

płan ten jest bowiem diecezjalnym 
duszpasterzem Liturgicznej Służby 
Ołtarza, moderatorem Diecezjal-
nego Dzieła Powołań, przewod-

niczącym Towarzystwa Przyjaciół 
Wyższego Seminarium Duchowne-

go w Tarnowie, a także dyrektorem 
Diecezjalnego Domu Rekolekcyjne-

go w Ciężkowicach.
Od niedzieli 26 marca do środy 

29 marca w wielkopostnych ćwi-
czeniach uczestniczyć będą wier-

ni z parafii Wszystkich Świętych 
w Straszęcinie. Ich przewodnikiem 
będzie ks. Tomasz Rąpała, rekolek-

cjonista z Arki w Gródku nad Du-

najcem.

Nauk przygotowujących do 
Wielkanocy wysłuchają wierni ze 
Straszęcina, Nagoszyna i Zasowa. 

Dziękuję
dr Andrzejowi Stawickiemu,

dr Stanisławowi Placie,

dr Ryszardowi Pazdanowi

oraz całemu zespołowi Chirurgii

za uratowanie życia i opiekę na oddziale

Stanisław Czaja z Żoną

Dziękuję
Ordynatorowi Eugeniuszowi Kawa,

Pani doktor Magdalenie Kokoszka

oraz całemu zespołowi Intensywnej Terapii

za opiekę na oddziale

Stanisław Czaja z Żoną
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Te rodziny już na zawsze połączyła wojna w Ukrainie

Modlitwy matki, by Bóg zesłał dobrych 
ludzi jej dzieciom, zostały wysłuchane

Zdarzenia poprzedzające ten klu-

czowy moment następowały jedno 
po drugim w błyskawicznym nie-

mal tempie. Zbigniew Machaj jest 
sołtysem Kamienicy Dolnej, w je-

go domu trwała zbiórka żywności 
i chemii dla ogarniętej wojną Ukra-

iny.
- Chcieliśmy je przekazać tam, 

gdzie byłyby najbardziej potrzebne 
- mówi Magdalena Machaj.

Przez przypadek w jednym ze 
sklepów usłyszała, jak pochodząca 
z Przemyśla ekspedientka mówi, 
co dzieje się tam na dworcu kolejo-

wym. Pani Magdalena już wyszła 
z zakupami, ale postanowiła wró-

cić i zapytać, gdzie przekazać dary. 
Wtedy usłyszała inne pytanie: czy 
może pani kogoś przyjąć do domu?

Niemal bez zastanowienia po-

wiedziała, że tak i podała numer 
telefonu. Był piątek. W sobotę za-

dzwonił wolontariusz z Przemyśla, 
w niedzielę rano witali dwie siostry 
Viktoriyę i Tetianę oraz ich dwóch 
synów Piotra i Artema z Iwano-

-Frankowska.

Viktoriya i chłopcy dobrze mó-

wili po polsku. Piotr i Artem mieli 
w szkole jedną godzinę tygodnio-

wo języka polskiego. Zastanawiali 
się, po co im te lekcje dopóty, dopó-

ki nie okazało się, że musieli ucie-

kać do Polski.
Cała czwórka była u państwa 

Machajów przez trzy i pół miesią-

ca. Ci zabierali ich na spacery, roz-

mawiali, by goście z Ukrainy nie 
myśleli cały czas o wojnie. Zżyli się 
tak bardzo, że przy rozstaniu łzy 
płynęły z oczu wszystkich.

Magdalena Machaj zapewnia, że 
gdyby miała podjąć decyzję jeszcze 
raz, zrobiłaby dokładnie tak samo. 
Uważa, że ten czas był wspaniałą 
lekcją. A przyjaźń cały czas się roz-

wija i tak już zostanie.
Pod jej wpisem wspominającym 

tę historię na Facebooku, pojawiły 
się komentarze członków ukraiń-

skiej rodziny, którzy znaleźli otwar-
ty dom w Kamienicy Dolnej.

Tetiana pisze, że 6 marca poznała 
ludzi, którzy na zawsze pozostaną 
w jej sercu. Jest wdzięczna Bogu, że 

pozwolił im się spotkać i zapew-

nia, że pamięta o polskiej rodzinie 
w modlitwach. 

- Wasza rodzina jest niesamowita 
i cieszę się nieskończenie, że teraz 

to jest nasza rodzina. Dziękuję za 
wsparcie, życzliwość, cierpliwość, 
miłość, hojność - podkreśla.

Wyraża też nadzieję, że spotkają 
się niedługo, bo bardzo tęskni.

Viktoriya, Tetiana, Piotr z Ukrainy na spacerze ze Zbigniewem Machajem.

W niedzielę 6 marca 2022 roku rodzina Magdaleny 
i Zbigniewa Machajów powiększyła się o cztery osoby.

- Jestem szczęśliwa, że pozna-

łam was wszystkich, waszą do-

broć i szczerość. Staliście się naszą 
rodziną. Zawsze będziemy wam 
wdzięczni za wszystko, co dla nas 
zrobiliście. Czekam na dzień, kiedy 
znów będę mogła was objąć - czy-

tamy we wpisie Viktoriyi.
Wymowny komentarz zamie-

ściła też Valentina, mama Tetiany 
i Viktoriy. Wyraża w nim wdzięcz-

ność Magdalenie i Zbigniewowi za 
zapewnienie schronienia córkom 
i wnukom. Dziękuje za dobroć, 
szczerość i wielkie serce.

- Rok temu, kiedy odesłałam 
swoje dzieci, nie wiedziałam do-

kąd jadą i co z nimi będzie. Nawet 
nie wiedziałam, czy ich jeszcze zo-

baczę. Płakałam i modliłam się, aby 
Bóg zesłał im dobrych ludzi. I mnie 
wysłuchał! Dziękujemy za pojawie-

nie się w naszym życiu - pisze Va-

lentina.
Chciałaby, żeby wojna szybko się 

skończyła, by teraz zaprosić polską 
rodzinę do Ukrainy. Ona już też ją 
poznała, bo wszyscy przyjechali do 
Kamienicy Dolnej na Boże Naro-

dzenie. I znów spotkają się w ten 
piątek, tylko w mniejszym gronie.

Janusz Grajcar
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Lucyna Sikora w drodze na najwyższy szczyt Austrii Großglockner (3 798 m n.p.m.).

Nie boi się wyzwań

Liczby liczbami, ale miłością nowej 
skarbnik są także góry

- Z matematyki miałam same bar-
dzo dobre oceny - mówi Lucyna Si-
kora, która zastąpiła na stanowisku 
skarbniczki miasta Annę Puzio.

Ale obie panie - poza odpowie-

dzialnością za finanse miasta - łączy 
coś jeszcze. To aktywność fizyczna. 
Anna Puzio od lat biega, z kolei mi-
łością Lucyny Sikory są góry. I to 
nie tylko te polskie.

O przygodach, wtedy jeszcze 
przyszłej skarbniczki miasta i jej 
córki Justyny, pisaliśmy na łamach 
Obserwatora Lokalnego w 2020 
roku, kiedy obie panie zdobyły naj-
wyższy szczyt Afryki Kilimandża-

ro (5 895 m n.p.m.).
Ale to nie jedyna góra, na któ-

rą wspięła się lub próbowała się 
wspiąć Lucyna Sikora.

- Wcześniej był Island Peak 
w Himalajach, był też Mount Blanc 
w Alpach, czy Elbrus w Kaukazie. 
Tych gór w sumie było sporo - mó-

wi.
Pierwsza z wymienionych oka-

zała się niezbyt gościnna dla dębi-
czanki i towarzyszących jej osób. 

Skarbniczka miasta opowiada, że 
do szczytu nie zostało wiele, ale 
ze względu na pogodę uczestni-
cy wyprawy musieli się wycofać. 
Mimo wszystko udało się prze-

kroczyć granicę 6 000 metrów 
i był to dotychczas najwyższy 
punkt, do którego Lucyna Siko-

ra dotarła.
Praca skarbnika jest żmudna 

i monotonna, czego nie ukrywa. 
Góry dostarczają zupełnie przeciw-

nych emocji.
- Budują charakter, budują wie-

dzę i poczucie, kiedy należy się 
wycofać, a z drugiej strony uczą, 
by nigdy się nie poddawać. Uczą 
pokory, wytrwałości i dyscypliny. 
Człowiek wychodzi wtedy ze swo-

jej strefy komfortu, musi mierzyć 
się na przykład z niskimi tempera-

turami - podkreśla skarbniczka.
Jak zapewnia, obecnie chce się 

skupić na pracy w Urzędzie Miej-
skim, a nowa praca jest według niej 
bardzo ciekawa i absorbująca.

- A góry? Jak przyjdzie odpo-

wiedni moment, to pojadę. Na ta-

kie wyprawy potrzeba czasu, ale 
i pieniędzy - dodaje Lucyna Sikora.

Zapewnia, że plany ma. Wspomi-
na o dwóch szczytach, które chcia-

łaby zdobyć, jednak nie chce póki 

co zdradzać ich nazw. Patrząc na 
dotychczasowe wyprawy, z pew-

nością będzie to coś ambitnego.
 Lucyna Sikora również morsuje, 

ale to od czasu do czasu, bardziej 

w ramach przygotowań do wy-

praw w góry.
- Ale trzeba też życie prywatne 

celebrować - podkreśla.
Grzegorz Król

Od zawsze miała umysł analityczny, więc wybór ścieżki 
zawodowej wydawał się oczywisty.
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Sukcesy uczniów Zespołu Państwowych Szkół Muzycznych

Dla dzieci w wieku od 2,5 do 5 lat

Z nagrodami w Sokołowie 
Małopolskim i w Dębicy 

Przypłynie Statek Noego

Na festiwale, koncerty 
i edukację artystyczną

Wiolonczelistka Karolina Durda zdobyła nagrody w obu konkursach. 
Tu z Renatą Kawałek i Marią Grabowską.

W sumie młodzi muzycy 
zdobyli ich aż siedem, nie 
licząc wyróżnień. 

akompaniowała Alicja Stasiowska-

-Piwowar. 
Uczniowie ZPSM świetnie zapre-

zentowali się również w konkursie, 
którego ta szkoła była organizato-

rem. Mowa o XI edycji Regional-
nego Konkursu Skrzypcowego, 
Altówkowego, Wiolonczelowego 
i Kontrabasowego Dźwięki Smycz-

kiem Malowane. 
W tym konkursie skrzypaczki: 

Zofia Krawczyk i Michalina Wilk 
zdobyły ex aequo pierwsze, a wio-

lonczelistka Karolina Durda drugie 
miejsce. Uczennice przygotowali: 
Marta Fortuna, Janusz Pisarz i Re-

nata Kawałek, którzy otrzymali za 
to dyplomy. 

Wyróżnienia otrzymali kontraba-

siści z klasy Roberta Piękosia: Joan-

na Ziółkowska i Stanisława Durda. 
Akompaniament: Klaudyna Hyjek, 
Dorota Źrebiec i Maria Grabowska.

tra

W XXIII Sokołowskim Kon-

kursie Kultury Muzycznej brali 
udział uczniowie reprezentujący 
różne sekcje instrumentalne oraz 
sekcję teorii i chór ZPSM. W Miej-
sko-Gminnym Ośrodku Kultury, 
Sporti i Rekreacji w Sokołowie 
Małopolskim spotkało się aż 59 
wykonawców z województw pod-

karpackiego i małopolskiego. Pod-

opieczni ZPSM pokazali jednak, że 
nauczanie w tej szkole stoi na wy-

sokim poziomie, o czym świadczą 
osiągnięte przez nich wyniki. 

Pierwsze miejsca zdobyły: 
sprzypaczka Michalina Wilk 
z klasy Janusza Pisarza, której 
akompaniowała Dorota Źrebiec,  
skrzypaczka Zofia Krawczyk przy-

gotowana przez Martę Fortunę 
(akompaniament: Klaudyna Hyjek) 
i gitarzystka Zuzanna Stec, uczen-

nica Eweliny Stępień, jak również 
Chór Zespołu Państwowych Szkół 
Muzycznych pod kierownictwem 
Alicji Stasiowskiej-Piwowar. Chó-

rowi na fortepianie akompaniował 
Michał Mroczek, a na perkusji Ja-

kub Strzałka, uczeń średniej szkoły 
muzycznej z klasy Mariusza Knota.

Druga nagroda przypadła wio-

lonczelistce Karolinie Durdzie 
z klasy Renaty Kawałek, której 
akompaniowała Klaudyna Hyjek. 

Z wyróżnieniami z tego konkur-
su wrócili pianiści z klasy Honoraty 
Kiwały: Zuzanna Kot i Tymon Kłu-

sek, a także skrzypaczka Zuzanna 
Kocaba, przygotowana przez Lu-

dwika Saramę, której na fortepianie 

Z przedstawieniem zatytułowa-

nym Statek Noego wystąpi wtedy 
rzeszowski Teatr Maska. Trwający 
około 40 minut spektakl adresowa-

ny jest do dzieci w wieku od 2,5 do 

Organizacje pieniądze te otrzy-

mały w formie dotacji na realizację 
zadań z zakresu kultury, sztuki, 
ochrony dóbr kultury i dziedzictwa 
narodowego. 

Najwięcej, bo aż 34 000 zł, pójdzie 
na organizację koncertów, festiwali, 
przeglądów, konkursów, spotkań, 
warsztatów, wystaw, konfrontacji 
artystycznych i innych imprez two-

rzących ofertę kulturalną Dębicy. 
Na najwyższą kwotę z tej puli 

liczyć mogło Stowarzyszenie Do-

broć Siostr Służebniczek BDNP. Na 
konto Dobroci wpłynęło 10 000 zł. 

5 lat. Opowiada historię Noego i je-

go arki, a w tym przypadku statku, 
na którym podczas potopu znala-

zło się miejsce dla wieku gatunków 
zwierząt. Jakich? To będzie można 
zobaczyć 25 marca w Domu Kultu-

ry Mors. 
Bilety w cenie 20 zł kupić można 

w kasie MOK lub przez internet.
tra

Dotację w wysokości 8 000 zł otrzy-

mała parafia Najświętszego Serca 
Pana Jezusa w Dębicy - Latoszynie. 
7 000 zł trafiło do Stowarzyszenia 
Uwierz w siebie w Dębicy, a 6 000 
zł do Stowarzyszenia Na Rzecz 
Wspierania Młodych Talentów 
w Dębicy. Fundacja Innopolis z Ży-

rakowa dostała 3 000 zł. 
Parafia NSPJ w Dębicy-Latoszy-

nie otrzymała jeszcze 7 000 zł na 
działalność wspomagającą pod-

trzymywanie tradycji lokalnej, 
regionalnej i narodowej, ochronę 
kultury ludowej oraz miejscowej 
twórczości artystycznej. Spółdziel-
nia Mieszkaniowa w Dębicy dosta-

ła 4 000 zł na wspieranie edukacji 
kulturalnej i artystycznej. 

tra

W sobotę 25 marca o godz. 11:00 
Miejski Ośrodek Kultury zaprasza 
na spektakl dla dzieci. 

45 000 zł podzieliło miasto 
między stowarzyszenia, parafie 
i spółdzielnię mieszkaniową. 

Dębica,
ul. Bojanowskiego 18Kino Śnieżka

Super Futrzak ratuje świat
14, 15 marca, godz. 15:30
2D dubbing/ familijny, przygodowy/ 90 min./ od lat: 6, 
Brytania, USA; 17 zł, 15 zł - ulg.

Szczęście Mikołajka
17, 18, 19, 21, 22 marca godz. 16:00
2D dubbing/ animacja, familijny/ 82 min./ od lat: b.o.; 
17 zł, 15 zł - ulg.

PORANEK Z TATĄ
Kosmiczna przygoda Allana
19 marca, godz. 09:30
2D dubbing/ animacja, familijny/ 80 min./ od lat: 4, 
produkcja: Dania

Ant-Man i Osa: Kwantomania
17, 18, 19 marca - 3D dubbing - godz. 18:15
21, 22 marca - 2D napisy - godz. 18:15
Bilety: 3D dubbing 19 zł, 17 zł - ulg., 
2D napisy 17 zł, 15 zł - ulg.
2D napisy oraz 3D dubbing/ sci-fi, przygodowy/ 125 
min./, od lat: 15, Produkcja: USA

Najbardziej samotny chłopak na 
świecie
14, 15 marca, godz. 17:30
2D napisy/ horror, komedia/ 91 min./ od lat: 15
Produkcja: Wielka Brytania; 17 zł, 15 zł - ulg.

W gorsecie
14, 15 marca, godz. 19:30
2D napisy/ dramat, biograficzny, kostiumowy/ 116 
min./ od lat: 15, Produkcja: Austria, Niemcy, Francja, 
Luksemburg; 17 zł, 15 zł - ulg.

Super Futrzak postanawia więc zrobić coś, co 
pomoże zbawić świat – uratować zagrożone 
wyginięciem pszczoły.

Wiele lat temu w Paryżu,  w pewnej sympa-
tycznej rodzinie przyszedł na świat mały chło-
piec o imieniu Mikołajek. Niewiele wiadomo 
o jego najmłodszych latach, ale o czasach 
szkolnych usłyszał cały świat!

Allan ma nieciekawą perspektywę wakacji. Je-
go rodzice się rozwiedli i teraz mieszka tylko 
z ojcem na osiedlu gdzie nie ma żadnych przy-
jaciół. Jest tak zrezygnowany, że zgadza sie po-
móc swemu zdziwaczałemu sąsiadowi Hugo, 
który ma obsesję na punkcie UFO. 

Superbohaterowie Scott Lang (Paul Rudd) 
i Hope Van Dyne (Evangeline Lilly) powraca-
ją jako Ant-Man i Osa będą eksplorować Wy-
miar Kwantowy, gdzie spotkają zadziwiające, 
nieznane istoty.

Oliver to najbardziej samotny chłopak na 
świecie. Nie ma przyjaciół ani rodziny. Dostaje 
ultimatum: albo znajdzie przyjaciół, albo trafi 
do placówki opiekuńczej. Proste?

Cesarzowa Elżbieta, robi wszystko, by współ-
tworzyć swój mit. U progu 40 urodzin, Sisi za 
wszelką cenę chce zadbać o swój wizerunek.
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Książkę znajdziesz m.in. w sieci sklepów Empik

Taniec ludowy i formy różne

Masculino to jej debiut

Taneczny weekend

W galerii pokaże swój 
magiczny świat

Dla recytatorów 
i aktorów 

Nominowani i wyróżnieni w kategorii solistów w wieku od 13. do 17. roku życia i zespołów wraz z jurorami eliminacji powiatowych.    fot. Bartosz Piechota

To pierwsza, ale pewnie nie ostatnia, książka Julii Czerneckiej. 

Finał festiwalu już w ten weekend

To oni śpiewać będą w Przemyślu 

Zo�a Żmuda-Hendriks w galerii.

Milenę Madej, Urszulę Stachowicz 
i Ignacego Chmurę. Cała trójka re-

prezentuje dębicki MOK.  
Wyróżniony został Nikodem 

Niedzielski z Zespołu Szkół w Ży-

rakowie. 
Najwięcej nominacji jury przy-

znało w kategorii najstarszych 
solistów (13-17 lat). Odebrały je: 

Katarzyna Czerwiec z MOK w Dę-

bicy, Natalia Drąg z Agapart Music 
w Dębicy, Anna Pytel z II Liceum 
Ogólnokształcącego w Dębicy, 
Wiktoria Stalec z Vocal Studio z Dę-

bicy i Zuzanna Stanoch ze Szkoły 
Muzycznej Yamaha w Dębicy. 

Wyróżnione wokalistki to We-

ronika Podraza z MOK i Marlena 

Bysiewicz ze Scholi Serduszka, 
działającej przy parafii Najświęt-
szego Serca Pana Jezusa w Dębicy-

-Latoszynie. 
W kategorii zespołów zapre-

zentowały się tylko dwie grupy: 
The Flowers z Zespołu Szkół nr 
2 w Dębicy oraz Julia Kosowska 
& Zuzanna Śliwa z Vocal Studio. 

Podczas finału festiwalu wystąpią 
Julia i Zuzanna. Grupa The Flowers 
zdobyła wyróżnienie.

Soliści nominowani w dwóch 
pierwszych kategoriach w Przemy-

ślu wystąpią 17 marca, pozostali 19 
marca. O wynikach poinformujemy 
w następnym numerze OL. 

tra

Najlepszych wokalistów 
udało się wybrać podczas 
przesłuchań w Śnieżce. 

To tam odbyły się eliminacje 
powiatowe do finału XXXII Pod-

karpackiego Festiwalu Piosenki 
Śpiewaj razem z nami.

Przed jury, w skład którego 
weszli: Karolina Mróz, Alicja Sta-

siowska-Piwowar i Kamil Piękoś, 
zaprezentowało się dwudziestu 
pięciu wokalistów i dwa zespoły. 
Spośród nich jurorzy wybrali 12 
solistów i zespół, którzy reprezen-

tować będą nasz powiat na festiwa-

lu w Przemyślu, który odbywał się 
będzie 17 i 19 marca. 

W kategorii solistów w wieku od 
6 do 9 lat nominacje do finału ode-

brały: Antonina Grobelna ze Szkoły 
Podstawowej nr 4 w Sędziszowie 
Małopolskim, Wiktoria Wawrzo-

nek z SP w Zasowie, a także Ame-

lia Maryniak i Mirella Pietreanu, 
reprezentujące Miejski Ośrodek 
Kultury w Dębicy. 

Jurorzy przyznali też wyróżnie-

nia, które trafiły do: Nikoli Mazur 
z SP nr 4 Dębicy, Mileny Szyma-

szek z MOK w Dębicy oraz Leny 
Wąsowicz, reprezentantki Szkoły 
Śpiewu Vocal Studio w Dębicy. 

W kategorii solistów w wieku od 
10 do 12 lat jurorzy nominowali: 

Julia jest uczennicą Zespołu Szkół 
Ekonomicznych w Dębicy. Przygo-

dę z pisaniem rozpoczęła w 2018 
roku, kiedy poznała aplikację Wat-
tpad - platformę umożliwiającą 
publikację swoich tekstów i łączącą 
wielbicieli słowa pisanego. Po se-

rii krótkich opowiadań, które tam 
opublikowała, zamilkła na rok.

Na Wattpad wróciła w 2020 roku 
i to właśnie tam powstał szkielet po-

wieści, która ukazała się nakładem 

wydawnictwa Akurat, będącym 
inprintem wydawnictwa Muza.

Masculino to współczesny ro-

mans opowiadający historię ame-

rykanki Tamary Jones,  która 
w interesach wyjeżdża na Sycylię 
i tam poznaje mężczyznę imieniem 
Masculino. Ten okazuje się bez-

względnym szefem włoskiej mafii, 
który jednak, zmuszony przez oko-

liczności, oddaje dowodzenie w rę-

ce kobiety, która go nienawidzi.  
Książkę Julii Czerneckiej kupić 

można w sieci sklepów Empik, 
a także na wielu innych, wybra-

nych platformach sprzedażowych. 
tra

Pierwsza to prezentacja malar-

stwa Zofii Żmudy- Hendriks, zaty-

tułowana Mój magiczny świat. 
Druga - Poplenerowa Wystawa 

Rysunku Czudrys 4, w której biorą 
udział: Łukasz Woźniak, Przemy-

sław Pokrywka, Natalia Karasiń-

ska, Henryk Cebula, Lucjan Orzech, 
Adam Pociecha, Wiesław Plezia, 
Anna Baran, Michał Jędrzejewski 
i Emil Rutkowski.

tra

Tego dnia na scenie domu kultu-

ry występować będą zespoły pre-

zentujące formy różne. Wśród nich 
dębickie grupy Fame i Fameiki ze 
Szkoły Tańca Fame oraz Pantera 
z Miejskiego Ośrodka Kultury. 

W niedzielę 19 marca, również 
od godz. 10:00, dom kultury nale-

żał będzie do zespołów ludowych. 
Wśród nich niestety zabraknie na-

szych przedstawicieli. 
Wstęp na festiwal, tak w sobotę, 

jak i w niedzielę, będzie darmowy. 
O tym, kto tym razem zdobył sta-

tuetkę Złotego Gryfa, napiszemy 
w następnym numerze OL.

tra

Do tego pierwszego - eliminacji 
rejonowych 68. Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego, zgła-

szać się można do 29 marca. Sama 
impreza odbędzie się 4 kwietnia 
w Domu Kultury Śnieżka. Konkurs 
przeprowadzony będzie w formie 
czterech turniejów: recytatorskim, 
poezji śpiewanej, teatrów jednego 
aktora oraz wywiedzione ze słowa.

Zwycięzcy eliminacji rejonowych 
wezmą udział w przeglądzie woje-

wódzkim, który zaplanowany jest 
na 28 maja, a jego zwycięzcy w fi-

nale krajowym, który odbywał się 
będzie od 15 czerwca do 1 lipca. 

Tymczasem 20 kwietnia w DK 
Śnieżka, rozpocznie się 25. Prze-

gląd Teatrów Dziecięcych i Mło-

dzieżowych Pajace. Mogą w nim 
uczestniczyć zespoły z naszego 
województwa, złożone z uczniów 
szkół podstawowych i ponadpod-

stawowych, będące  reprezenta-

cjami szkół, placówek kultury, 
świetlic i bibliotek. Dopuszczalne 
są wszelkie formy teatralne, prócz 
formy kabaretowej. 

Regulaminy i karty zgłoszenia 
na obie imprezy znaleźć można 
na stronie internetowej Miejskiego 
Ośrodka Kultury.

tra

Powieść Julii Czerneckiej, znanej 
również jako Julshi_xx, właśnie 
ukazała się drukiem. 

Dwie wystawy zostaną otwarte 
w piątek 17 marca o godz. 18:00 
w Galerii Sztuki MOK w Dębicy.

W sobotę 18 marca o godz. 10:00 
w Domu Kultury Mors wystartuje 
XI Festiwal Tańca Złoty Gryf .

Miejski Ośrodek Kultury zaprasza 
do udziału w dwóch konkursach: 
recytatorskim i teatralnym. 
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Najwyższa pora zacząć myśleć 
o czymś swoim. Zrealizuj swój po-
mysł na działalność gospodarczą 
i usamodzielnij się. To dobry czas.

Nie narzekaj na wszystko wokół, 
tylko weź się w końcu za pracę. To 
przyniesie więcej korzyści i Tobie 
i innym.

Twój perfekcjonizm nie zawsze się 
sprawdza. Poluzuj trochę wyma-
gania wobec siebie, bo dłużej się 
tak nie da.

Wraz ze zbliżającą się wiosną roz-
kwitnie Twoje życie osobiste. Mi-
łość będzie czuć na każdym kroku, 
nie zepsuj tego.

Nie trać czasu na rzeczy, które nie 
sprawiają Ci przyjemności. Rób to, 
co przyniesie Ci radość, a przede 
wszystkim pieniądze.

Razem pokonacie każdą przeszko-
dę. Trzeba tylko ustalić plan działa-
nia i realizować go krok po kroku. 
Tylko to coś zmieni.

Nawet jeśli wydaje Ci się, że już nie 
ma sensu, to wstań i walcz. Pokaż, 
że to inni się mylą, a jedyną osobą, 
która ma rację jesteś Ty.

Nieustannie gonisz za czymś, 
a może niech teraz role się odwró-
cą? Może czas zmienić przyzwy-
czajenia innych?

Ten tydzień będzie ciężki, zwłasz-
cza w pracy. Szefostwo będzie 
miało podły nastrój, a odbije się to 
na Tobie. Może urlop?

Nie zwalaj wszystkiego na pogo-
dę. Wstań sprzed telewizora i zrób 
coś dla siebie i dla swojego ciała. 
A przede wszystkim dla zdrowia.

Ociepl swoje stosunki z bliski-
mi. Teraz jak nigdy potrzebujesz 
szczerego wsparcia, a nie tylko ko-
leżeńskiego poklepywania.

Nastrój możesz poprawić sobie 
zakupami. Nie żałuj sobie, a zo-
baczysz, że humor wróci bar-
dzo szybko.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Proste, ale pyszne racuchy 
Poleca: Bronisława Miazga 
z Ośrodka Wsparcia Dziennego Senior+ w Dębicy

Składniki:
- kubek jogurtu, ke�ru, kwaśnego mleka lub maślanki (w 
zależności co lubimy, lub co mamy akurat w lodówce),
- 3 jajka,
- 1/3 szklanki cukru,
- cukier waniliowy,
- około szklanki mąki,
- łyżeczka sody oczyszczonej, 
- olej do smażenia,
- cukier puder. 

Przygotowanie:
Kubek jogurtu, ke�ru, kwaśnego mleka lub maślanki wle-
wamy do miski. Wbijamy do niej jajka, dodajemy cukier 
zwykły i waniliowy. Następnie łyżką wsypujemy mąkę, aż 
do uzyskania konsystencji gęstej śmietany. Kiedy masa jest 
już gotowa wsypujemy do niej łyżeczkę sody oczyszczonej 
i odstawiamy na około 5 minut, by ciasto wyrosło. 
Kiedy jest już gotowe, na patelni rozgrzewamy olej (powin-
no go być tyle, by przykrywał dno dość grubą warstwą)  
i łyżką nakładamy niewielkie porcje ciasta. Smażymy na 
małym ogniu po 2-3 minuty z każdej strony aż się zarumie-
nią. Ważne, by olej był rozgrzany, ale racuchów nie można 
smażyć na dużym ogniu ponieważ zarumienią się, lub na-
wet spalą się z wierzchu, a w środku pozostaną surowe. 
Usmażone racuchy odkładamy na talerz, czekamy aż 
przestygną i oprószamy cukrem pudrem. 

Dobry przepis, bo z Dębicy

Ach te oczy!                      fot. Anna Cierczek

Żar w odbiciu lustrzanym.                    fot. Kamila Koziara

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Ka-
mila Koziara za zdjęcie: Żar w od-
biciu lustrzanym.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Szkoleniem na pizzaiolo, czy-
li kogoś, kto profesjonalnie wyra-
bia pizzę.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Strażakiem.

W wolnym czasie

Udzielam się w OSP Nagawczyna.

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Zabrałbym mąkę, wodę i drożdże.

Pies czy kot?

Mam psa Kokę. 

Pierwsze zarobione pieniądze

Na budowie.

Ulubiony lokal w powiecie

Tuk Tuk.

Najchętniej zjadłbym

Pizzę.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Do Neapolu, zwiedziłbym chętnie 
kilka tamtejszych pizzerii. 

Książka lub �lm, które 
polecam

Skazani na Shawshank.

Na urodziny chciałbym dostać

Nowy rower kolarkę. 

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Latoszyn Zdrój.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Nagawczynie brakuje pizzerii. 

Wygraną w Lotto wydałbym

Na własny lokal, rozwój i podróże. 

Bartosz 

Bała

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl

 W poprzednim numerze OL przepis na tort 
prezentowała nie Zo�a Maziarka a Zo�a Krawiec. 

Za pomyłkę przepraszamy.
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Wszystkie te koszyki w kształcie zajączków i kur wykonane są z przez Zo�ę Jarosz z tzw. wikliny papierowej. 

Jej mieszkanie pełne jest wielkanocnych ozdób 

Zofia Jarosz twierdzi, że gdy zaczyna 
coś robić, to nie może przestać

Dziś już nie pracuje, mimo to 
nie potrafi usiedzieć nawet pięciu 
minut. W lecie jej królestwem jest 
działka, wymuskana, wypieszczo-

na, pełna ozdób, które wykonuje. 

Tam przydały się umiejętności 
odziedziczone po tacie. Dzięki nim 
wiele rzeczy w drewnie potrzeb-

nych na działkę zrobiła sobie sama. 
Łącznie z altaną.

To jednak w lecie. Jesienią i zimą 
zamyka się w mieszkaniu i two-

rzy świąteczne ozdoby. Obecnie te 
wielkanocne: zajączki, kurczaczki 
i pisanki.

A z tzw. wikliny papierowej, 
włóczki, filcu, czy cekinów, 
potrafi zrobić cuda. 

A tworzyć starała się od dziecka. 
Zdolności manualne odziedziczyła 
po rodzicach, bo mama była kraw-

cową, a tata stolarzem. Ona zaczęła 
od lalek z trawy i liści, by później 
zakochać się w glinie. 

- Jak tata przyniósł glinę to był dla 
mnie raj. Lepić mogłam z niej cały-

mi godzinami - wspomina. 
To przydało jej się, gdy zdawała 

do szkoły plastycznej w Sędziszo-

wie Małopolskim. Na egzaminie 
wyrzeźbiła ogromnego psa i szyb-

ko okazało się, że była to najlepsza 
praca przygotowana przez kandy-

datów. I chociaż zdała, to musiała 
zrezygnować z nauki, bo zabrakło 
miejsca w internacie. 

Poszła do liceum w Pilźnie, ale 
i z niego musiała zrezygnować, po 
tym jak w drodze do szkoły odmro-

ziła sobie nogi. Zaczęła więc uczyć 
się krawiectwa i z nim związała ca-

łe swoje zawodowe życia. 
- Mężowi nawet garnitur do ślu-

bu uszyłam - uśmiecha się. 

Zofia Jarosz żadnej techniki się 
nie boi. Co rusz pokazuje nowe 
rzeczy, jakie wychodzą spod jej 
rąk. W każdym pokoju stoją karto-

ny wypełnione ozdobami. W jed-

nym cekinowe pisanki, w drugim 
wełniane zające. W trzecim? Tego 
nawet sama autorka nie pamięta. 

- A nie widział pan piwnicy, ile 
tam tego jest - śmieje się. 

Twierdzi, że choć część tego, co 
robi, pokazuje choćby na kierma-

szu wielkanocnym, organizowa-

nym przez Starostwo Powiatowe, 
to rzadko decyduje się na sprzedaż, 
bo nie umie wycenić swojej pracy. 
Poza tym najbardziej lubi samo 
tworzenie ozdób. Całe jej mieszka-

nie jest temu podporządkowane. 
Nawet w kuchni ma stanowisko 
z komorą malarską, zrobioną z du-

żego kartonu. 
A co na to mąż?
- Mam kochanego męża. Nawet 

mi obiad ugotuje i poda jak widzi, 
że wyszywam - podkreśla.

Największym marzeniem Zofii 
Jarosz jest wystawa, na której mo-

głaby pokazać swoje prace. Jednak 
powierzchnia na to musiałaby być 
naprawdę spora. 

Tomasz Ratuszniak 

Ogłoszenie własne wydawcy
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Dziewiątka Przedszkolakom Sparingi

To była już 22. Olimpiada na Olimpie Forma strzelecka 
Głowaczowej rośnie

Puchar za pierwsze miejsce dla Olimpu z rąk Waldemara Puzio odebrał Jarosław Urbanowicz.

W pierwszej i ostatniej jak dotychczas edycji PLHFD zagrali dwaj 
zawodnicy Igloocaru Grzegorz Ligęska i Stanisław Łącała.

Czołganie się przez tunel wymagało nie lada sprytu.

Piłkarska Liga Halowa Firm Dębickich

Dla Waldemara Puzio to ostatnia edycja

MVP ligi został Krystian Knych.

W zakończonych 11 marca roz-

grywkach triumfował Olimp Te-

am. Dzięki wynikom, które padły 
w ostatniej kolejce, przysłowio-

wym rzutem na taśmę wyprzedził 
Anturję i Prografix. Mającej bardzo 
duży apetyt na końcowy triumf 
Anturji na osłodę pozostało przy-

znanie tytułu MVP jej graczowi 
Bartoszowi Knychowi.

To jednak nie jedyne indywi-
dualne wyróżnienie, które wi-
cemistrzowie odebrali podczas 
podsumowania sezonu. Najlep-

szym strzelcem w grupie A z 27 
golami na koncie został Grzegorz 
Ostaszewski. W grupie B statuet-
kę za to samo osiągnięcie odebrał 
Krystian Szalwa (Moja Natura). 
Najlepszym bramkarzem z kolei 
wybrany został Tobiasz Małozięć 
z mistrzowskiej ekipy Olimp Team.

W sezonie 2022/2023 rozegra-

nych zostało 149 meczów. Piłkarze 
strzelili w nich 962 bramki. Śred-

nia 6,45 na spotkanie, wygląda 
bardzo imponująco. Na parkiet 
wybiegło w sumie 235 zawodni-
ków. Najstarszym był Piotr Stasicki 
(Handlowcy), za co otrzymał spe-

cjalne wyróżnienie.
Waldemar Puzio dziękował także 

za pracę sędziom. Podczas spotka-

nia, które jak zawsze zorganizowa-

ne zostało w restauracji Enigma, 
jego słowa trafiły bezpośrednio do 
dwóch, którzy mogli przyjąć zapro-

szenie na spotkanie, czyli  Arkadiu-

sza Kuczaja i Daniela Strzałki.
Arbitrzy pokazali zawodnikom 

114 kartek, w tym 97 żółtych i 7 
czerwonych. Najmniej, jak przysta-

ło na mistrzów, obejrzeli ich piłka-

rze Olimpu.
W tym sezonie doszło też do 

historycznego wydarzenia. Jeden 
z meczów zakończył się zerem ze 
strony obu drużyn. I nie byłoby 
w tym nic dziwnego, gdyby nie to, 
że w tym przypadku chodzi o licz-

bę fauli. Kapitanowie Igloocaru 
i Mojej Natury odebrali za to pu-

chary fair play.
Waldemar Puzio pokusił się też 

o jeszcze jedno podsumowanie. 
Okazuje się, że we wszystkich 27 
edycjach PLHFD, w organizacji 
których brał udział, rozegranych 
zostało 5 866 meczów, a piłkarze 
strzelili 35 907 goli.

Za organizację tych zawodów 
otrzymał podziękowania od dyrek-

torki Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji w Dębicy Marty Paweł-
ko-Tokarz oraz od przedstawicieli 
drużyn. Sam dziękował tym, bez 
których rozgrywki nie mogłyby się 
toczyć: piłkarzom, sędziom, współ-
organizatorom, mediom.

Podziękowania odebrali od nie-

go m.in. Dominik Wolak i Urszula 
Sobkowicz z restauracji Enigma, 
gdzie od wielu lat odbywają się 
gale finałowe. Trafiły również do 
redakcji Obserwatora Lokalnego, 
na łamach którego od ponad dwu-

dziestu lat relacjonujemy rozgryw-

ki.
Wśród wyróżnionych było też 

dwóch piłkarzy Igloocaru. Stani-
sław Łącała i Grzegorz Ligęzka 
zagrali bowiem zarówno w pierw-

szej, jak i w ostatniej edycji PLHFD.
rys

zaś, których do rywalizacji zgłosiło 
się piętnaście, zostały nagrodzone 
statuetką. Wszyscy mali sportowcy 
startowali w koszulkach ufundo-

wanych przez firmę Ventor.
- Organizując olimpiadę przed-

szkolaków, staraliśmy się połączyć 
rywalizację sportową z dobrą zaba-

wą. Dlatego też konkurencje spor-
towe były dostosowane do wieku 
dzieci - przekonuje Andrzej Nylec.

Turniejowi sportowemu towa-

rzyszył jak zawsze konkurs na 
plakat pod hasłem Sportowcy na 
medal - to my. Wpłynęło 68 prac, 
a komisja wyróżniła najlepsze upo-

Przynajmniej w roli organizatora. Bo lidze, którą stworzył 
i przez 27 lat prowadził, nadal zamierza się przyglądać.

- Uczestnicy obiecali wykonywać 
wszystkie zabawy uczciwie i rzetel-
nie. I tak też było w praktyce - pod-

kreśla główny organizator imprezy 
Andrzej Nylec.

Do rywalizacji przystąpiło ponad 
350 przedszkolaków. Wspierani 
przez opiekunów rywalizowali 
w czterech konkurencjach. Dru-

żyny złożone z czterech chłopców 
i czterech dziewczynek mierzyły 
się z kolejnymi wyzwaniami przy 
ogłuszającym momentami dopin-

gu kibiców.
Był bieg połączony z przekłada-

niem szarfy, czołganie się przez 
tunel, rzut do celu i skok w dal. 
Ich zmagania oceniali nauczyciele 
z SP nr 9. Jak podkreśla Andrzej 
Nylec wszyscy uczestnicy spisali 
się na medal.

Dlatego też otrzymał go każdy 
startujący. Wszystkie przedszkola 

minkami, które ufundował Urząd 
Miasta Dębica oraz firmy Ventor 
i Olimp Labs.

Laureaci konkursu: 1. Błażej Raś 
(PM nr 6), 2. Jagoda Sobieraj (PM 
nr 8), 3. Oliwia Kleszcz (NP Weldon 
Kids). Wyróżnienia otrzymali: Mi-
łosz Nykiel (PM nr 1), Leon Mytkoś 
(PM nr 2), Liliana Cetnarska (PM nr 
3), Zofia Kusek (PM nr 5), Patryk 
Kwiczala (PM nr 7), Stella Strzałka 
(PM nr 8), Jan Pankowski (PM nr 
9), Aleksander Michoń (PM nr 10), 
Zofia Wojtyna (PM nr 11), Miłosz 
Kania (PM nr 12), Patrycja Bartko-

wicz (Ukryty Dar), Alicja Ceglarz 
(Ochronka Sióstr Służebniczek BD-

NP).
Patronat honorowy nad Olim-

piadą na Olimpie sprawowali 
burmistrz Mariusz Szewczyk i dy-

rektor Miejskiego Zarządu Oświaty 
Ireneusz Kozak.

A Andrzej Nylec już teraz zapra-

sza na dwudziestą trzecią edycję tej 
imprezy. Sportowe święto przed-

szkolaków odbywa się co roku.
JAG

Głowaczowa - Igloopol Jun. 1:2
Dla Głowaczowej: J. Bielański.

Głowaczowa - Dąb Żdżary 3:1
Dla Głowaczowej: B. Knych, Ma-

jewski, Ostaszewski.
Głowaczowa - Ładna 6:1

Dla Głowaczowej: J. Bielański 3, 
F. Bielański 2, Ostaszewski.
Głowaczowa - Wiewiórka 7:1

Dla Głowaczowej: Ostaszewski 2, 
J. Bielański, F. Bielański, B. Knych, 
F. Skrzek, Ryński
Brzeźnica - Łopuchowa 1:4
TS Jodłowa - Wisłoka Niegłowice 
6:0

Czarnawski, K. Dzik, Serafin, M. 
Szpak, Gubernat, Studniarz.
Paszczyniak - Żyraków

Przełożony. Rozegrany zostanie 
w środę 15 marca o godz. 18:00 
w Paszczynie.

JAG

Nie obyło się bez wniesienia 
flagi, zapalenia znicza, hymnu 
i olimpijskiego przyrzeczenia.

Mecze kontrolne rozgrywają 
drużyny, które rundę wiosenną 
zaczynają później.
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Sport

1 Karpaty 18 45 60-13
2 Cosmos 18 44 60-21
3 JKS 18 38 45-16
4 Stal Ł. 18 35 29-19
5 Izolator 18 33 35-14
6 Sokół KD 18 31 39-28
7 Głogovia 18 28 27-17
8 Wisłok 18 28 29-28
9 Legion 18 27 27-23
10 Polonia 18 24 27-36
11 Stal II Rz. 18 22 35-32
12 Lechia 18 21 16-29
13 Stal II M. 18 19 25-37
14 Igloopol 17 18 36-50
15 Sokół N. 17 17 17-33
16 Korona 18 10 12-42
17 Wólczanka 18 9 25-51
18 Skołoszów 18 4 12-66

Siatkówka

Brazylijskie Jiu-Jitsu

IV liga

Największe emocje będą 
w sobotę o godz. 13:00

Filip Kubat walki kończył przed czasem

Igloopolu 68 minut

Harmonogram spotkań
Wtorek: Żywiec - Wrocław 

(10:00), Poznań - Wieliczka (13:00), 
Stężyca - Warszawa (16:00), Legio-

nowo - Kalisz (19:00).
Środa: Wrocław - Wieliczka 

(10:00), Żywiec - Poznań (13:00), 
Warszawa - Kalisz (16:00), Stężyca 
- Legionowo (19:00).

Czwartek: Poznań - Wrocław 
(10:00), Wieliczka - Żywiec (13:00), 
Legionowo - Warszawa (16:00), Ka-

lisz - Stężyca (19:00).
Piątek: 7. miejsce (10:00), 5. miej-

sce (13:00), półfinały (16:00 i 19:00).
Sobota: 3. miejsce (10:00), finał 

(13:00).
JAG

dołożył swój srebrny.
Zawodnicy FightSports Dębica tre-

nują na co dzień w klubie Endorfina 
pod okiem Jakuba Cichonia, który 
już 25 marca z najmłodszymi za-

wodnikami wybiera się na Otwarte 
Mistrzostwa Małopolski BJJ w No-

wym Sączu. Klub reprezentować 
będzie tam aż 24 startujących.

tra

Podczas tych zawodów też można poczuć atmosferę siatkarskiego święta.

Od lewej: Jakub Cichoń, Dariusz Sarama, Filip Kubat i Alfred Korel. 

Dębicę bardzo miło 
wspominać będą siatkarki 
MKS SMS Kalisz.

To one w maju ubiegłego roku 
opuszczały halę Domu Sportu 
z okazałym pucharem za zwycię-

stwo. Teraz ponownie w naszym 
mieście staną przed szansą obrony 
tytułu. Ekipa z Kalisza jest bowiem 
jedną z ośmiu, które zakwalifiko-

wały się do rozgrywek finałowych 
Mistrzostw Polski Juniorek.

Te w Dębicy potrwają od 14 do 18 
marca. A poza drużyną z Kalisza, 
awans w turniejach półfinałowych 
w Świdnicy, Legionowie, Wieliczce 
i Stężycy wywalczyły Enea Energe-

tyk Poznań, SMS Solna Wieliczka, 
UKS Atena Kaman Warszawa, TS 
Stal Śrubiarnia ŻAPN Żywiec, LTS 
Legionovia Legionowo, GKS Wie-

życa 2011 Politechnika Gdańska 
Stężyca i Volley Wrocław.

Spotkania w hali Domu Sportu 
rozpoczynają się codziennie o godz. 
10:00 i 13:00 w sesji przedpołudnio-

wej oraz 16:00 i 19:00 w sesji popo-

łudniowej. Wyjątkiem jest sobota 
18 marca, kiedy rozegrane zostaną 
tylko mecz o trzecie miejsce (10:00) 
i wielki finał (13:00). Na wszystkie 
wstęp jest wolny, dlatego warto 
dopingować zawodniczkom, które 
w przyszłości mogą stanowić o sile 
polskich klubów i reprezentacji.

Dębicki klub reprezentowali: Filip 
Kubat, Dariusz Sarama, Alfred Korel 
i ich trener Jakub Cichoń.

Najcięższe zadanie miał Filip Ku-

bat, który startował w kategorii bia-

łych pasów - adult i musiał stoczyć 
aż pięć pojedynków. Wszystkie jed-

nak zwyciężył przed czasem i do do-

mu wraca ze złotym medalem.
Medale w kolorze najszlachetniej-

szego kruszcu dołożyli do swoich 
kolekcji również Dariusz Sarama, 
w kategorii pasów niebieskich - ma-

ster oraz Jakub Cichoń w kategorii 
pasów brązowych - master.

Alfred Korel, startujący w kate-

gorii pasów niebieskich - master, 
do trzech złotych medali kolegów 

Igloopol – Sokół Nisko (przerwa-
ny przy stanie 2:0).

1:0 Cyran (29), 2:0 Marcos (54).
Igloopol: Psioda – Suchowski (64 

Drobot), Leśniak, Duilio, Marcos, 
Rokita, Wojtyło, Kornaś (68 Ad-

riano), Cieśla (64 Stefanik), Okoń, 
Cyran.

Jeszcze mniej niż Wisłoce do 
dokończenia meczu zabrakło pił-
karzom Igloopolu. Sędzia Jakub 
Kozner z Krosna zdecydował się 
przerwać spotkanie z Sokołem Ni-
sko w 68 minucie. Biało-niebiescy 
prowadzili wtedy 2:0. W pierw-

szej połowie Polita zdołał pokonać 
Łukasz Cyran, w drugiej zaś de-

biutanckie trafienie zaliczył Marcos.
A dokładniej Marcos Antonio dos 

Santos Oliviera, który w przerwie zi-
mowej wzmocnił linię obrony Mor-
sów. Pochodzący z Brazylii stoper 
ma stworzyć duet nie do przejścia 
ze swoim rodakiem, którym jest 
Duilio Hanauer Ribas. Trzecim 
obcokrajowcem, który dołączył do 
składu Igloopolu jest Kanadyjczyk 
z portugalskim paszportem Adria-

no Renato Melo Chegances.
Kiedy zostanie dokończony mecz 

Igloopolu z Sokołem jeszcze nie 
wiadomo. Za to już w sobotę 18 
marca Morsy zagrają o godz. 14:00 
w Przemyślu z Polonią.

Lechia Sędziszów Małopolski - 
Legion Pilzno 0:0

Legion: Stachnik - Czyż, Remut, 
Mazur, Tyrka (86 Czyjt) - Buras (64 
Mendes), Syguła, Sztuka (58 Man-

zo), Pęcak - Barycza, Szewczyk (87 
Chmura). 

Żółte kartki: Tyrka, Sztuka.
W zdecydowanie bardziej sprzy-

jających grze warunkach rywali-
zowali piłkarze w Sędziszowie. To 
gospodarze jako pierwsi mieli oka-

zję do zdobycia bramki, ale Kanach 
źle trafił w piłkę. Damian Pęcak 
przed końcem pierwszej połowy  
wycelował zaś w poprzeczkę bram-

ki Lechii..
W 56. min Jakub Szewczyk zmar-

nował sytuację sam na sam z Ćwi-
czakiem, trafiając tylko w słupek. 
Miejscowi cieszyli się natomiast po 
strzale Pyrdka, ale bardzo krótko, 
bo sędzia uniósł rękę do góry od-

gwizdując spalonego.
O gola dla Legionu mógł pokusić 

się też Kamil Tyrka, ale jego strzał 
obronił bramkarz Lechii. A Tomasz 
Barycza za niewykorzystaną setkę 
w 90. min pretensje może mieć tyl-
ko do siebie.

W sobotę 18 marca o godz. 15:30 
Legion podejmie na własnym bo-

isku Wisłok Wiśniowa.
JAG

Zawodnicy FightSports Dębica 
wzięli udział w X Grand Prix BJJ 
w Mińsku Mazowieckim.

Morsy będą musiały mecz 
dokończyć w innym terminie. 
Legion zainkasował punkt.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport

Piłka nożnaBadminton

Wycofali się z rozgrywekZłoty medal Filipa Żeglenia w Super 
Grand Prix Młodzików w Kępnie

Jedną z bramek dla Wisłoki strzelił niezawodny ostatnio Błażej Radwanek (w zielonej koszulce).

Filip Żegleń (czerwona koszulka) triumfował w rywalizacji deblowej.

III liga

Na drugą połowę piłkarze nie wyszli

W singlu Filip Żegleń był piąty. 
W deblu młodzików młodszych 
Bartosz Maciejowski zajął ósme 
miejsce. Mikołaj Krystek w katego-

rii juniorów młodszych był szósty 

w grze mieszanej. Bartosz Kufel 
zajął siódme miejsce w deblu mło-

dzieżowców, a Wiktor Grzyb dzie-

siąte w singlu i czwarte w deblu.
JAG

Zołotara nie rezygnowali z pod-

wyższenia prowadzenia i cel 
osiągnęli na trzy minuty przed 
przerwą. Z dystansu przymierzył 
Jakub Smoleń, golkiper KSZO 
zdołał tylko odbić futbolówkę. 
Zrobił to jednak niezbyt dobrze, 
bo piłka trafiła pod nogi Błażeja 

Radwanka, a to oznaczało tyl-
ko jedno.

Napastnik Wisłoki udowodnił, 
że nadal jest się w znakomitej for-

mie strzeleckiej, jaką prezentował 
w sparingach i  meczu pucharo-

wym. A dębiczanie mogli jeszcze 
zdobyć trzecią bramkę, Burek tym 

razem nie dał się jednak zasko-

czyć Smoleniowi.
Już wtedy boisko przy Parkowej 

było białe. Kiedy więc arbiter Łukasz 
Szczołko wyszedł z szatni, by rozpo-

cząć drugą odsłonę, dał gospodarzom 
obiektu dodatkowe 15 minut na przy-

stosowanie go do gry. Chodziło o to, 

Przeszkodziła im w tym 
śnieżyca, uniemożliwiając 
dalszą normalną grę.

Wisłoka - KSZO Ostrowiec 
Świętokrzyski (do przerwy 2:0)

1:0 Siedlik (19), 2:0 Radwanek 
(42).

Wisłoka: Maniecki - Kardyś, 
Bogacz, Boksiński - Rębisz, Łanu-

cha, Iwanicki, Stańczyk - Siedlik, 
Radwanek, Smoleń.

Żółte kartki: Stańczyk.
Przez całą pierwszą odsłonę pił-

karze rywalizowali przy padają-

cym śniegu. Zdecydowanie lepiej 
gra kleiła się gospodarzom, którzy 
kilka razy zagrozili bramce Burka.

Golem pachniało już po rzu-

cie rożnym bitym przez Damia-

na Łanuchę. Kilka minut później 
w polu karnym gości do pozycji 
strzeleckiej doszedł Łukasz Sie-

dlik, a bramkarz gości mógł tylko 
bezradnie rozłożyć ręce i przyglą-

dać się jak piłka wtacza się do je-

go bramki.
Biało-zieloni chcieli od razu 

pójść za ciosem i omal im się to nie 
udało. Centrostrzał Łanuchy osta-

tecznie wylądował na poprzeczce, 
a do odbitej od niej piłki najbliżej 
miał Burek.

Podopieczni trenera Bartosza 

by linie były widoczne na całym placu.
Mimo starań pracowników klubu, 

nie udało się spełnić tego warunku. 
Uniemożliwiał to ciągle padający 
śnieg. Dlatego kierownicy obu dru-

żyn zgodzili się na przerwanie spo-

tkania. Podpisali też dokumenty, na 
bazie których PZPN powinien w try-

bie pilnym ustalić termin dokończe-

nia meczu.
Przypomnijmy też, że w pierw-

szej kolejce Wisłoka zaksięgowała 
3 punkty za walkower z ŁKS-em 
Łagów. W sobotę zaś 18 marca 
o godz. 15:00 zagra w Białej Podla-

skiej z Podlasiem.                       JAG

W turnieju udział wzięła krajo-

wa czołówka zakwalifikowana na 
podstawie list klasyfikacyjnych. 
Spośród pięciu reprezentantów 
Orbitka najlepiej spisał się Filip Że-

gleń. W kategorii młodzików młod-

szych w deblu z Karolem Pyrlikiem 
z Niepołomic zdobył złoto.

W grupie pokonali Kacpra Gra-

barza i Jakuba Krupowczyka (Ko-

rona Pabianice) 16:21, 21:11, 21:12 
oraz Marcela Kmiecińskiego (Tor-

nado Donaborów i Matviya Sy-

dorenko (Przemysł Poznań) 21:17, 
21:16. W półfinale ograli Michała 
Jaworskiego i Antoniego Wielgusa 
(Śląsk Wrocław) 21:16, 19:21, 21:16, 
a w finale Adama Fikusa (Bliza 
Władysławowo i Huberta Grubę 
(Lednik Miastko) 21:18, 14:21, 21:15.

O tym, że rezerwy biało-zielo-

nych nie wybiegną na boisko poin-

formował naszą redakcję Wiesław 
Lada z Podkarpackiego Związku 
Piłki Nożnej.

- Klub złożył wniosek i moż-

na już oficjalnie powiedzieć, że 
rezerwy Wisłoki zostały wycofa-

ne z rozgrywek - przekazał nam 
w czwartek 9 marca Wiesław Lada.

Jak dodał powodem takiej decy-

zji jest brak zawodników, którzy 
mogliby zasilić skład drugiej dru-

żyny. 
Kilka godzin po informacji prze-

kazanej przez Wiesława Ladę 
komunikat w tej sprawie opubli-
kował także klub z Parkowej.

- Do ostatniej chwili ważyły się lo-

sy drużyny rezerw. Próbowaliśmy 
jeszcze ratować sytuację na różne 
sposoby, ale bezskutecznie. Zawa-

żyły sprawy organizacyjno-sporto-

we oraz kwestia finansowania tego 
zespołu (około 20 tysięcy zł runda), 
w którym zostało tak naprawdę 
kilku zawodników. Ściąganie do-

datkowych posiłków z niższych lig 
i płacenie zawodnikom za uzupeł-
nianie składu nie miało sensu. Na 
ten moment nie mieliśmy innego 
wyjścia - wyjaśnia prezes Wisłoki, 
Jarosław Urbanowicz.

To nie jest pierwszy raz, kiedy 
biało-zieloni z Dębicy podejmują 
taką decyzję. Rezerwy wycofa-

ne zostały z rozgrywek także po 
zakończeniu sezonu 2018/2019. 
Wtedy jednak drużyna dokończyła 
zmagania w ramach ligi. Obecnie 
zespół zostaje rozwiązany na pół-
metku sezonu, w którym całkiem 
dobrze mu szło i zajmował wysokie 
4. miejsce w klasie okręgowej.

Ta decyzja wywołała wśród kibi-
ców Wisłoki niepokój.

- Juniorki rozwiązane, II druży-

na rozwiązana, w którą stronę to 
zmierza to każdy widzi - napisał 
w internecie jeden z nich.

rar

Zawodnik Orbitka Straszęcin był 
jednym ze 111 zaproszonych do 
udziału w tej imprezie.

Kolejny raz w ciągu ostatnich 
lat Wisłoka II Dębica znika 
z piłkarskiej mapy.

1 Wieczysta 19 40 40-18
2 Stal SW 19 38 32-19
3 Cracovia II 19 36 47-21
4 Avia 19 36 28-14
5 Orlęta 19 35 31-24
6 Korona II 19 27 35-22
7 KSZO 18 27 29-21
8 Wisłoka 18 26 29-26
9 Podlasie 19 23 24-25

10 Czarni 19 22 21--32
11 Unia 19 22 19-41
12 Sokół S. 18 21 28-38
13 Chełmianka 18 20 27-26
14 Podhale 19 20 21-29
15 Lublinianka 19 16 25-41
16 Wiązownica 19 14 22-40
17 Wisła 19 12 19-49
18 Łagów 19 37 27-18
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Pozwólmy dzieciom 
do tego dorosnąć
Agnieszka Majba-Pochwat

Dzieci powinny 
się bawić, uczyć 

pożytecznych rzeczy, 
poznawać świat - 

niekoniecznie 
od tej strony

Starosta Piotr Chęciek to człowiek nie dość, że gospodarny, to i oszczęd-
ny jest. Jak do Dubaju jechał, to wczasy wcześniej zaplanował, okazji po-
szukał i obiad nad oceanem indyjskim taniej niż w Zakopanem zjadł. A jak 
niedawno na narty jechał, to karnet na stok w blackfriday za 50% kupił. No 
taki mąż to skarb! Pewnie jak w miasto pójdzie to jeszcze resztę przyniesie.

Burmistrz Wojciech Staniszewski sesję fotograficzną sobie zafundo-
wał, a jej efekty do internetu wrzucił. - Prawie jak Ibisz - skomentował 
jeden z internautów. - Top model - dorzucił drugi. Kobiety niewiele pisały, 
ale to pewnie dlatego, że je po prostu zatkało. 

- Świętowania ciąg dalszy... Kuźnia Przecławska. I niech mi ktoś powie 
że życie nie jest piękne - napisał radny i sołtys Tomasz Domaradzki, znad 
trunku i smakowicie wyglądającej potrawy. No ale nie dziwota jeśli kumu-
lacja mu się trafiła. - Takie dni to ja lubię,  wczoraj dzień mężczyzny, dzisiaj 
dzień Sołtysa, do tego jeszcze weekend - pisał chwilę wcześniej. 

A radny Piotr Michoń po knajpach nie chodzi, tylko sam pichci. Ostat-
nio tagliatelle z brokułem i serem pleśniowym uwarzył. Zdolny jest.

- Premier Mateusz Morawiecki 
odwiedził dzisiaj Jasło! Frekwencja 
na spotkaniu dowodzi, że takie roz-
mowy z mieszkańcami są potrzeb-
ne! - napisał na facebookowym 
profilu poseł Jan Warzecha. 

Nawet mi do głowy nie przyj-
dzie, żeby z tym stwierdzeniem 
dyskutować. Dorośli ludzie robią, 
co chcą, jeśli mają potrzebę i ochotę 
spotkać się z politykiem takiej czy 
innej partii, ich wola i święte pra-
wo. Także, gdyby była to partia 
opozycyjna do tej, z której poseł 
Warzecha się wywodzi. Każdy ma 
swój rozum, polityczne sympatie. 
No, chyba że polityka zupełnie go 
nie interesuje, wcale się w niej nie 
rozeznaje i na żadne spotkania cho-
dzić nie zamierza, choćby do Jasła 
czy gdzie indziej przyjechali przy-
wódcy wszystkich światowych mo-
carstw jednocześnie.

Trudno jednak nie zwrócić uwa-
gi na jedno z wyróżnionych zdjęć, 
opatrzone entuzjastycznym podpi-
sem posła. A ten głosi, że oto człon-
kinie młodzieżowej drużyny jednej 
z jednostek OSP w naszym powie-

cie przybijają sobie piątkę z premie-
rem Morawieckim. I tu zaczynają 
się moje wątpliwości. Zresztą nie 
jestem w nich odosobniona, bo fe-
lieton ten piszę na fali rozmowy 
z kolegami w redakcji.

Dla nikogo nie będzie pewnie 
zaskoczeniem stwierdzenie, że 
w polityce wszystkie chwyty są 
dozwolone. Można szkalować 

przeciwnika, kopać się po kostkach 
i obrzucać błotem. Im bliżej do wy-
borów, tym bardziej można, co po-
litycy nie raz, ani nie dwa pokazali 
podczas kampanii. Nie twierdzę, że 
takie rzeczy działy się na spotkaniu 
w Jaśle. Ale skoro brał w nim udział 
jeden z czołowych polityków par-
tii rządzącej, musiało być ide-
owo. Czy naprawdę koniecznym 
jest, żeby w takich wydarzeniach 

uczestniczyły dzieci? Powie ktoś: 
dzieci przecież mają rodziców i to 
oni decydują. W istocie. Ale jeśli na 
meeting z - dajmy na to Donaldem 
Tuskiem, żeby nie było, że się cze-
piłam polityka PiS - pojadą koledzy 
z drużyny, to jak dzieciakowi zaka-
zać udziału we wspólnym przed-
sięwzięciu? 

Polityka to nie miejsce dla dzieci. 
Żaden z przedstawicieli takiej czy 
innej opcji nie przekona mnie, że 
polityka to czysta i uczciwa gra. No 
nie, tak nie jest. Jeden z idoli mojej 
młodości Kazik Staszewski z Kul-
tu dość celnie opisał, czym grozi 
zetknięcie z polityką. Zwłaszcza 
głębsze. Po co dzieciom taka lekcja?

Młodzieżowe i dziecięce druży-
ny pożarnicze to naprawdę świet-
ne przedsięwzięcie, z uczestnictwa 
w którym młodzi mogą wynieść 
wiele cennej nauki - ot, choćby 
umiejętność udzielania pierw-
szej pomocy czy zachowania się 
w przypadku pożaru. I niech tak 
zostanie. Nie róbmy z jakichkol-
wiek organizacji i klubów zrze-
szających dzieci przedsionków 
politycznych kuźni. Na zderzenie 
z polityką będą miały jeszcze czas.
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